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Cena 
5 zł 

Największy l{ontrakt śamolotowy do kk 

' 

Francja 

- Związek Rodzieckil 
W Parytu podano do wtadomołcl, 

te 8 września przybędzie tam z wt­
zyt11 robocz11 szef dyplomacji ra­
dzieckiej Andriej Gromyko. Jest to1 plerwi;ta wizyta, jaką rad7leckl mi­
nister spraw zagranicznych złoty we 
Francji, od czasu gdy w m11ju 1981 r. 
!'rancols Mitterrand został · prezyden­
tem republłkl~ 

W ostatnich tygodniach obserwuje­
my pewne pozytywne zmiany w· tita­
nowlsku francuskim . To właśnie z 
Inicjatywy Francji Andrle1 Gromy­
ko przybędzlę do Paryta. Uda się 
tam bezpośrednio 2 Madrytu, a więc 
z obrad Konferencji Bezpieczeństwa 
t Współpracy w Europie, 

. ENHll: 
LO Dm ' 

, \ Grecja 
trz dzie-~ ci 

zdolnych 

zakupiła 
„Dron1ade 'w" 

• do zrzucania 
2-tonowych „bomb wodnych" 

W 01tatnlcb dniach podpisano kon­
trakt zawarty, . pomiędzy mielecką 
Wytw6rnlą Sprzęfu ą;omunikacyjne­
go PZL a rządem greckim f4clśleJ -
ministerstwem grspndarkl ąar9do­
wej) na dostawę · 30 •ztuk najnow­
szych polskich samolot6w' rolni-
czych, typu PZL M-11 "Dromader". 

Termin dostawy tej nader wielkiej 
- Jak na samoloty - partii Jest re­
kordowo lu6tki; prz~widuJe bowiem 
całkowitą realizację kontraktu w / 
okresie zaledwie 2 miesięcy, tJ. 
września I października br. 

_______ mllll,!l ________ lliUll ____________ .... ____ ~------~:..... ~~~;. 

Kontrakt z rządem greckim jest 
nie tylko największą Jed'llorazow4 
sprzeda:tą s:fmolot6w 7. Polskl do kra­
jów kapitalistycznych fdotychczaso­
we kontrakty dotyczyły eo najwy­
~ej kilkunastu S'1tuk . samolot6w), ale 
równiet pn raz pierwszy zawartym „ 

ro 
Już tylko kilkandcle dlli dzieli od centralnych . obchodów 300 rocznicy odsieczy wleclel\skleJ. Naleiy 

ona do najpiękniejszych tradycji oręża polskiego, do momentów narodowej sławy i chwały. Chcąc nadać obchodom rocznicowym odpowiadający ich randze charakter - komiteł organizacyjny uroczystości 
zwrócił się o pomoc do L1fdowego Wojska Polskiego. W rezultacie wszystko wskazuje, że pamiętn~ roczni­
ca będzie wydarzeniem, k\óre na długo p011:ostanie w pamięci współczesnego pokolenia Polaków. 

' ' 

Centralne obchody 300 rocznicy 
odsieczy wiedeńskiej odbędą się 10 
i 11 września w Krakowie. Zainau­
guruje je uroczysta sesja Rady Na­
rodowej m. Krakowa oraz wiel· 
kie widowisko historyczne „ W jazd 
króla Jana III Sobieskiego". Wi­
dowisko ' odbędzie się na rynku 
głównym, jego uczestnicy obejrzeć 
będą mogli wiele historycznych po-

staci, odtwarzanych przez wybit­
nych aktorów scen polskich, po­
chód przedstawicieli różnych ' ro­
dzajów broni, bioriicych udział w 
odsieczy, ceremc;mię powitania i 
składania darów. Na krakowskich 
Błoniach organizatorzy zaplanowali 
następnie galowy występ Cential­
nego Zespołu Artystycznego Woj­
ska Polskiego i innych artysty::z-

-nych zespołów wojskowych I cy 
wilnych. Tu również będą miały 
miejsce wielkie pokazy sprawności 
i umiejętności bojowych współczes­
nych jednostek naszej armil -
głównie 6 Pomorskiej Dywizji Po­
wietrzno-Desantowej. Całe Błonia 
pokryje las namiotow, w których 
zorganizowane zostaną pokazy walki 
wręcz, wystawy historyczne­
go i współczesnego sprzętu woj­
skowego, skoki spadochronowe, .po­
kaz musztry paradnej 1000-osobo­
wej orkiestry Wo]ska Polskiego, 
ognie sztuczne i wiele innych a­
trakcji. 
Głównym punktem uroczy1toścl 

stanie się manifestacja patriotycz­
na na Wawelu 11 bm. Nad buztą 
zamk~ górującego od tysiąca lat 

CDalsZY ciu na str. 2) 

Liban. W Bejrucie . doszło do 
starć pomiędzy oddziałami armil U­
bal\skłej i milicji szyickiej. Z powo­
du :walk w niedzielę zamknięto lot-
nisko międzynarodowe. . 

CAF - UPI - telefoto 

na tak wysokim szczeblu. Dotych­
czas na rynki strefy dolarowej 
„Dromadery" eksportowane były po­
przez prywatne firmy handlowe lub 
eksplnatacyJne z . noszczególnych kra­
J6w. 

Kontrakt dotyczy „Dromaderów" 
wykonanych przede wszystkim ja­
ko samoloty prz.eclwpoźarowe, mogą­
ce "irzucać prawie 2-tonowe „bomby 
wodne", „ tym ił przewiduje się 
również icb wykorzystywanie w 
tym kraju jako samolot6w rolni­
czych, do rozsiewu środków ochrony 
roślin I nawozów minelllllnych, m. lu. 
na plantacjach oliwek I bawełny, 

Grecja .lt>st lrnlejnym krajem, któ­
ry 7.akuoił w Mielcu ten typ samo­
lotu. Obecnie za granica zna.jduje 
się wlekszośf spośród wvproduko­
wanycb dotąd przez WSK !25 sztuk 
„Dromader6w" Pod względem lloA­
ołowym ,,palma pierwszeństwa" przy­
pada Wel!rom - ponad 40 szt. „Dro-
mad er6w", · 

W eksploatacji w USA I Kanadzie 
- jest razem pon d 50 sztuk; na 
Kuble - ponad 30 ora" w Jugosła-

(Dalszy -clai? na str 2) 

Konferencja w Biurze Prasowym 

li ciągle 
(OBSŁUGA WL~SNA) 

Pięćset . dwadzieścia 
„po•nikó~ woluntaryzmu" 

d O POZ bió.r ki 
Ileż to %łośllwości skierowano bilion złotych. Ich dokończenie -

już Pod adresem b. 1Zefa Komisji skromnie licząc - wymaga wyło­
Planowania I innych decydentów tenla jeszcze większej sumy -
którzy po latach siedemdziesiątych przesiło l,J biliona złotych. 

Kiedy prochy r ge~erała 
Władysława Sikorskiego 

· Praktycznie, po wojnie, nie by­
ło w naszym kraju okresu, w któ­
rym meblgwe potrzeby ry,Jlku by­
łyby w pełni zaspokajane. Global­
nej równowagi w tej bl'anży nigdy 
nie osiągnęliśmy, co nie przeszka­
dzało w uzyskiwaniu w miarę 
trwałej równowagi cząstkowej w 
określonych asortymentach np. sto­
ły, tapczany, łóżeczka dziecinne. 

Nif.ldobór mebli na rynku wahał 

si~ w dobrych latach od 7-8 pro­
cent do 10- 15 procent w latach 
siedemdziesiątych. W tym też o­
.kresie nastąpił znaczący rozwój 
przemysłu meblarskiegO' - zQJoder­
nizowano cżęść- starych zakład~w .i 
wybudowano cztery nowe fabryki. 
,Niestety nie pomy.~lano o równoleg­
łej rozbudowie przemysłów koope­
rujących z meblarstwem, co przy peł-

(Dalszy ciąg na str. 5) pozostawili nam w spadku kilka Zatem' złorzeczenie nic tu n1J:? 
tysięcy „pomnik6'ąo' woluntaryzmu" pomoże, potrzebne są natomiast 
czyli hal fabrycznych wystawio· mądre I szybkie decyzje. W ubie­
nyeh w szczerym polu I porzu. głym roku koszty konserwacji i 
conych w zaroślach maszyn Były utrzymania porzuconych budów 
przewodniczący komisji wciąż o- wyniosły 16 mld zł. · Decyzje na­
czekuje na rozliczenie, ale nawet tury Polityczno-społecznej - bo od 
w najmniejszym stopniu nie za skat! inwestowania zależy zarów­
dośćuczyni to stratom tJl?niesio- no poziom stopy życiowej dziś jak 
DJ:~ przez gospodarkę I nu~ roz- I w przyszłości (ale niestety . w 
'lll'.1ąze sprawy 1600 lnwestycJł za sposób odwrotnie proporcjonalny 
ruech~nych w latach. 1980:-!łl• a - z tego c.o skoł1sumujemy dziś, 
w ktore państwo włozyło JUZ 400 w przyszłośc1 żadnego pożytku mieć 
mld złotych. Przecież według dzi-· 
siejszych cen, oznacza to co najmniej 

w r 

-W. Pszoniak 
laureatem-

Jednym z laureatów VII Mlt:dzy. 
narodowego Festiwalu Filmowego w 
Montrealu został ..Vojclech Pszoniak, 
który wraz ze swym antagoni&tł! z 
filmu Wajdy „Danton" Gerardem 
Depardieu podzielił nagrodę za naj· 
lepszą rolę męską. Pszoniak · zagrał 
w tym filmie Robespierre, a Depar· 
dieu - Dantona. 

Grand Prix festiwalu przyznano 
pierwszemu filmowi 'nakręconemu w 
Koprodukcji chińsko · japońskle1 „The 
Go Masters" przez reżyserów Junya 
Sato I ouan Jtnshun. Film powstał 
z okazji 10 - rocznicy normalizacji 
stosunków chińsko 1apóńsklch I w 
„państwie środka" został jut obej­
rzany w kinach p1 ze2 200 mln wi­
dzów. Festiwal w Montrealu stał się 
pierwszą okazją zaprezentpwania ty­
tułu widowni zachodniej. · 

<Dalszv clae na str. 2) · 

• anue 1 
W poniedziałek Giovanni Ediglo, 'List ·Eman·ueli nadszedł w chwi­

adwokat rodziny Orlandi otrzymał li gdy przestano już liczyć na od­
list podpisany najprawdopodobniej nalezienie dziewczynki. Od chwili 
przez uprowadzoną 22 czerwca br. jej porwania policja otrzymała już 
Emanuelę Or\andi. dziesiątki fałszywych telefonów. 

Jednostronic.:>wy list z odręcznym Przeprowadwno też, . w różnych 
podpisem Emanueli, obok którego regl~\'iach. Włoch, bezskuteczne po­
dziewczynka dopisała . kilka sł6w ~uk1wa01a ewentualnych zwłok 

, 
powrocą 

Jaki jest obecny atap stara!\ o 
sprowadzenie do kraju prochów b. 
naczelnego wodza polskich sll zbroj­
nych w latach 1939-1943, gen. broni 
Władysława Sikorskiego? Na to py­
tanie dziennikarza PAP odpowiada 
pr ezes ZG ZBoWiD - Włodzimierz 
So~rskl: 

Przypomnijmy, :l;e w marcu 1981 r„ 
w 100 rocznicę urodzin gen. S!l.~or­
sklego, Prezydium OK FJN podjęło 
uchwałę w sprawie obchodów zwią­
zanych z ową ważną . w historii naj-

r 1111 r • 
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Czad. Zolnierze francuscy , w 
drodze do Salal - 300 sm na poi· 
noo od N'Djameny. Na zdjęciu: na 
pierwszym planie struś. 

CAF - UPI - telefoto napisany jest na maszynie. Emanu· ,maiiuell. 
ela opisuje w nim warunki swo- --------------------------------· jej · egzystencji wśród porywaczy 
- przebywa w ciemnym pokoju 
l jest stale związana . Stwierdza 
również, że była torturowana „roz­

Chłodniej dop~ero. 
palonym żela7em". 

Giovanni Ediglo przekazał U.st. 
nadany w Rzymie w sobotę wie 
czorem, w ręce policji. Przeprowa 
dzi ona wszystkie niezbf)dne ana­

po trzecim • • wrzesn1a 
lizy w celu stwierdzenia autenty- tnstytut MeteorologM I 
cznosc1 przesyłki. kl Wod.nej przewtduje w 

Gospodar r 30 sierpnia do 3 września ciepłą i 
okresie od . słoneczną pog.<><lę Dopiero pod ko 

nlec okresu -mote nastąpić ochło --------------------------------„! dzente . Sp<><l.:tew„ne jes!. zach.mu 

I' N • ,,. , 
n eo 

Od 29 sierpnia organizacje han· 
dlowe „,Społem", ' „Samop->•11oc 
Chłopska " i „RSW - Prasą 
Książka Ruch'' obniżył;' c„ne 
importowanych proszków do pra-

nia „Oki" i „Elena". 
kach tych organizacji 
teraz 200 zł, zamiast 
tychczas - 290 zł za 
opakowanie. 

' o 
W placów 
kosztują one 
- jak ·do-
900-gramowe 

(PAP) 

rzenle małe lub umiarkowane prze 
ważnie oez opadów - z motliwoś· 
clą lokalnych mg1\eł . Temperatury 
maksymalni bedą od 23 do 28 &t. a 
minimalne od 8 do 13 st. Około 3 
września mote nastąpić pogor•-zenle 
pogOdy , Spodziewane je"t zachmu· 
rzenie umlarkowa.ne - miejscami O· 
pady Ochłodzi się - temperatury 
maksymalne będą <)!Ci 17 do 22 11t „ a 
min'imatne Od i do 10 st. C. (PAP) 

do kraju? 
nowszej narodu polskiego rocznicą, 
występując ponownie z Inicjatywą 
przew,iezienia do Polski jego pro­
chów. Równolegle podjęto konkretne 
prace przygotowawcze do uroczysto­
ści na wawelu. 

Tajne rozmow.y ~ Paryżu 
Wówczas także podjęto - drogą 

dyplomatyczną - oficjalne starania 
u władz brytyjskich o zezwolenie na 
sprowadzenie prochów b. premiera 
RP. Cały naród przygotowywał się 
do tych uroczystości. Niestety, 'wła­
dze Wielkiej Brytanii· zajęły stano­
wisko odwlekające podlęcie decyzji 
w sprawie wydania zezwolenia na 
ekshumację prochów generała. War­
to dódać, że na ponowne przed 5 
miesiącami zwrócenie się przez am­
basadora PRL w Londynie do tam­
tejszych władz - udzielona została 
w drugiej połowie maja br. rów­
nież negatywna odpowiedź. Odmowa 
brytyjska odnosi się równlet do 
projektowanego odsłonięcia popier­
sia . generaia Sikorskiego na Gibral­
tarze, gdzie 4 Upca 1943 r. w 'f ml­
n ut I 16 sekund po godz. 23.00 runął 
do morza samolot z Wł. Sikorskim. 

Trzeba przypomnieć, te sam'.i!ene­
rał wyraził w l!lwym . testamenć'\'e o­
statnią WQlę, aby prochy tego spo-' 
częły po śmierci na polskiej ziemi. 
· Niestety, jak . dotąd, stanowtsko 
władz brytyjskiich pozostaje n!eugl"l­
te, mimo usilnych starań rządu 

I 
(Dalszy .ciąg na str. 2) 
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Słoneczna pogoda sprawia, ie tak­
że w ostatnich dniach wakacji nad 

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Izraela, Francji, rządu li­
bańskiego i libańskiej społeczno„ 
sci druzyjskiej prowadzili w so­
botę i niedzielę tajne rozmowv w 
Paryżu, lecz nic / na temat ich 
efektów nie podano - pisze Agen­
cja Reutera. 

Zdaniem agencji rozmowy do-
tyczyły wysuniętych przez rząd li­
bański planów dotyczących zajęcia 
przez armię rządową pozycji izra­
elskich. w górach Szuf, gdy te -
jak zapowiada się w Tel Awt· 
wie - wycofają się do południo­
wej czt:ści Libanu. 

Według Reutera,, w rozmowach 
uczestniczyli wysłannik amerykań­
ski na_ Bliski Wschód, Robert 
McFarlane, izraelski dyplomata, 
Uri Lubrani, 9oradca prezydenta 
Dżamajela Uadi . Hadad i przy­
wódca Druzów, Walid Dżumblatt. 
Spotkanie odbyło się w domu do­
radcy prezydenta do spraw bez 
pieczeństwa, Francois de Grt'lssou­
vera. 

Reuter pisze, ie Druzowie nie 

zbiorn·ikami wodnymi wypoczywa 
wiele osób. Niestety dla lekkomy­
ślnych wczasowiczów kąpiel czę­
sto kończy sit: tragicznie. W lip­
cu I sierpniu br. utonęło już 430 
osób w tym ponad 120 dzieci. 

Dowody , istnienia życia 
we wszeehświeeie 

,.. 
Dyrektor Laboratorium Ewolucji 

Chemk:znej przy un!Jwersytecie stanu 

Cllinki 
perfomowanvc 

ńc „c 
. ( 

Współczesna moda. która dopiero 
niedawno zawitała do Chin. nie 
przestaje zadziwia~ swą nowością i 
urokiem - Chinki mogą teraz nosie 
perflłUl uwan„ µo n <"1 o ctly 
Pońc•ocby te produkuwa np w fa 

bryce Xinxlug w Pekinie, są nie 
tylko delikatne, cieniutkie I elas­
tyczne, ale nasycone perfumami, nie 
trai:ą~Yml zapachu nawet po dzie 
slęciu praniach. 
Pończochy te motna ju:I; nabyć w 

dwóch wielkich sklepach. Pekinu, za 
niewygórowaną cenę 1,86 yuanó'l• 
czyli za niecałego dolara. · 

M.a.ryland, dr Cyrl1 P<>nnamperuma 
utr:zymuje, tż dysponuje nowymi do­
wodami sugerującym! Istnienie gdzieś 
we wszechświec.le form życia biolo· 
gicznego. Uczony ten 11pecJallzuje 
się w poszu·kiwanlu genezy życia 

Na spotkaniu A:merykańskiego Sto­
warzyszellla Chemllków w Waszyng­
tonde w tym tygodniu zamierza on 
przedstawić pierwsze trwałe ekspe­
rymentalne dowody śWlad-0zące , iż 
wszystkie podstawowe el<!imenty za. 
W!Hte w ~eh Istot żywych na 
ziemi wYtwa.rzane są w przestrzeni 
pozaZlemsklej" 

Uczony miał zn.aldt! w meteorycie 
odkryt!rm w A\iStraJLI 5 podstawo­
wych składników związków nukle 
tnowych; adeninę guantnę cyt.O!Zynę 
tyminę t uracvl W warunkacb la · 
bpratory.fnycb uda.ło mu •tę row· 
nle2 uzysk!!ć podr>Dne •·kładnlkl pod 
dając dztałantu orądu oróbkt z me­
tanem azotem I W<'tlą , 
Według uczonego. śwl.adczy_ to. :l:e 

ewolucja chemiczną I naturalne pow· 
~tawani*> zwlązków·chem!icznych Istot­
nych dla tycta stanowi proc~ bar· 
d~ racjonalny Zarazem sugeruje to 
prawdopodobieństwo znale/Zdenla we 
wsttchświecle form tycia organl.cz­
nego. 

chcą dopuścić, by góry Szui ooa­
nowały wojska rządowe beL uprze­
dniego zawarcia porozumieu:a po­
litycznego. Druzowie są tu otoczeiii 
r-rzez oddziały Falangi i tJ l>awia­
ją się, że obecność wojsk rządo­
wych sprzyjałaby tylko reaU~acji 
planów Falangi, pragnącej wymor-
dować Druzów. · 

rMDZIER 
KmSIE 

W 242 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 5.42, zajdzie z aś o 
godz. 19.30. 

lmlenl o 

Róża. Gaudencja, Feliks, 
Szczęsny 

Dył 

A w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temp. maks.. w dzień 
22 st. Wiatr słaby i umiarko­
wany północny i północno-za-
chodni • .I · 

Ciśnienie o godz. 111 wynosiło 
997,6 hPa (748,3 mm). 

Z kalendaria 

1748 - Ur. ' J . L 
Jarz francuski 

TA a s 

yda'rzen 

Dav id . ma-

Najpiękniej umi'era gałąż ta­
mie się pqd cieźarem własnych 
owoców.-

s lee ni) się 



4 łodzian w kadrze A, 3 w · ,,olimpijskiej" 

Kto u Piechniczka, kto u Dbrebskiego? 
T września na stadionie Wisły w 

Krakowie pierwsza reprezentacja pol­
skich pllkarzy r ozegra międzypań-
1twowy towarzyski mecz z Rumunią. 
Będzie to dla Polaków najważniej-

- szy sprawdzian przed ellmlnaeyjny­
ml spotkaniami Mistrzostw Europy 
I ZSRR (9.JO) I Portugalią (28.10). 

Trenerzy A. Piechniczek t· B. Błaut 
ustalą skład kadry na mecz z Ru· 
munami. Znaleźli się w niej: Młynar­
czyk, Cebrat, Majewski, Wójcicki, 
Król, Jałocha, Kamiński, Pawlak, 

Wałbrzyski lider · 
gra w Łodzi 
W sz6stym spotka.nlu jesiennej 

'l'IJJndy rozg,rywek w ekstraklasie pił­
karze Widzewa podejmą w czwarte·k 
(d września) rewelacyJ11 le spisujące­
go się be.nlaminlta z Wałbrzycha. 
Gór!).lk po wygraniu z Szombie!'ka­
mi ~jmuje pierwsze miejsce w ta­
beli" I lig!. Mecz '!idzew-Górnik roz­
pocznie się na stadionie przy ul. 
Armii Czerwonej 80 o godz. 16.30, 
l!łpodziewając się rekordowej frek· 

wencjl, działacze widzewskle~o klu­
bu od dziś prpwadzą przedsprzedaż 
biletów w kasie stadionu czynnej od 
IJOdz, 10 
l Pozostałe mecze odbędą się w In­
nych terminach. W środę 31 bm. 
grają: Zagłębie z Lechem I Szom­
bierki z Górnikiem Zabrze. Dalsze 
spotkania 6 kole1ki rozeJ?rane ;osta­
ną w dniach 13, 14 tub 15 września. 
ŁKS spotka się ze Sląskiem we wro­
eławlu H września. 

Ciołek, Kowalski, Buncol, Buda, Pru­
elk, Pałasz, Iwan, Dziekanowski, 
Bąk. 

Kadrowicze zbiorą się 1 września 
w hotelu „Zarable" w Myślenicach, 
gdzie przygotowywać się będą do" me­
czu z Rumunią 

Trener Piechniczek ma zresztą o­
l!raniczone pole manewru, bowiem 
w tym samym czasie grają trzy re­
prezentacje (pierwsza olimpijska I 
młodzieżowa), a priorytet ma oczy­
wiście ta olimpijska. 

Jako pierwsza z polskich repre-
zentacji piłkarskich do walki o 
punkty eliminacyjne przystąpi w 
jesiennym, bardzo bogatym sezonie 
międzynarodowym, drużyna . olim­
pl.Jska. 7 września w Karl Marx· 
-Stadt spotka się z „olimpijczykami" 
NRD, a dla obu zespoł6w mecz ten 
będzie bardzo ważny. Tak NRD jak 
i Polska nie straciły jeszcze punk­
tu w eliminacjach do turnieju w 
Los Angeles, a tylko Jedna z nich 
mote awansowa6 z grupy „B". 

Trener w. Obrębski powołał na 
ten mecz 16 zawodników. Są to: Ka· 
zimlerskl, Wandzlk. Walczak, Gawa· 
ra, Wijas, Ostrowski, Sokołowski, 
Karaś, Kensy, Leśniak, Mlłoszewlcz, 
Kapica, Pękala, Chojnacki, Zgutczyil· 
ski, Romke. 

Kadrowicze zb!Orł\ • się 1 września 
we Wrocławiu, skąd autokarem wy­
jad;i do Tepllce (CSRS), tam przez 
pięć dni przy&(otowywać sle będą do 
meczu z NRD, a na dzień przed 
spotkaniem wyjada, także autokarem, 

do Karl-Marx-Stadt. 

J. Oskaldowicz 7 na poznańskim torze 
Samochodowy tor „POZlllań" był znańsk.lego toru prędk<iści powyżej 

a·reną motocyiklOWY.<:h i samo.chodo- 1'60 km na godzLnę. 
y.rycll wyścigów o :Pucha,r Pokoju I 
przy~ażni jtrajów wcjal!stycznych. W. wyśc!gaeh samochodo~yeh w 
Była to przedosta.tnla eliminacja tej klasie turystyrczM>j A-2 zwyciężył A. 
Imprezy Motocykliści startowali w Grlgorlew (ZSRR). W wyścigu for­

II klasach: 125 I 250 ccm. muły „Elster" triu!TIJfowaQI Czechosło-
Niestety, doszło do tragie2mego wy- wak J , Wesely. f'.D·laey n"!e nawląza­

padilm. w czasie wyścigu w klasie , LI z ry".'alami rownorzędnej walki 
123 na 62ybktrn ~uku zawodnik z dyspon~Jąc samochodami z wy5ł'1żo­
NRD K. Sch\Jltz, mijając J Nieczy- nymi siln ikami. lwl 
purenkę zawa<lził o moroey:kl Pola-
ka, w wynLku czego doszło do wy. W 
wrotu. MotocykJ 1.stę z NRD odwie­ SKRÓCIE 
ziono do szpitala, gdzie Illlimo wysll­
ku lelkarrzy na skutek urazu tętnicy 
móz~ :imaTł po 5 go<lzlnach. W tej 
ka.tegorM zwy-clętył Węgier J. Dra· 
pal wyp!'Zedzęjąc swojego rod;ika L. 
Hagymaslego I reprezentanta ZSRR 
R. Ajsstrausa . Najlepszy z Polak6w 
wielokrotny zdobywca Złotego Kas­
ku „Dziennika Łódzkiego" E. Sta­
chowski z Poznania wywalczył tł 
miejsce. Jego· kllkunastoletnla „ Ya­
maha" nie byłii w stanie miwl;iiiac 
rywalllzacjl z nowymi motocyklami 
repre'1'entantów ZSRR I Węgier . Ma-

dz iarze triumfowali' takte w klasie 
250 ccm Na słowa uznania zasłużył 
motocyklista 16dzkl Janusz Oskal· 
dowlcz, który w sUneJ stawce rywa· 
li wywalczył 7 pozycję. 

Warto podlkreśl!c że motocy:kllilc! 
rozwija!! na prostych odclnkach po-

RAJD OLDBOYOW 
z Interesującą propozycją wystąpi­

li działacze Sekcji Motorowej t.ZR 
„Fonica" w LOdzl którzy wspólnie 
z za PZMot orga-ntzują we wrześ­
niu we W,lodzimterzowle koło Sule. 
jowa motocy:klowo-samochodowy 
rajd oldboyów. 

W lmprea:le która przeprowadzona 
będz :e 17 I 18 września bT zapowfe­
dzieli już udział doskonali niegdyś 1 
znani wśród amatorów motoryzacji 
i sympatyków sportów motocyklowo­
samochodowych mistrzowie klerownl· 
cy jak m, ln Werner I Dorożyński 
z Pabianie, bracia Kubiszowie, Tru­
bowlcz 1 Konczarek ze Zgierza , Si­
korski z Piotrkowa oraz Salawa, 
Szewczyk, Dziewulski, Lewandowski, 
Małkiewicz I w1~lokrotny ml&trz 
Pol!<kl Płużański z Łodzi . 

W programie Imprezy 'Ye Włodzi­
mierzowie przewidziano pr6by spor· 
towe I zręcznościowe, które uczestni­
cy rajdu będą wykonywali na moto­
cyklach dostarczonych przez organi­
zatorów. Dodatkową atrakcją rajdu 
będzie zlot użytkowników motorowe ­
r6w „Simson" Zachęcając amato­
rów motoryzacji do udziału w raj­
dzie informujemy że z,głoszenla 
przyjmuje SM .,Foniki" do 31 sierp 
nla . . Łódź ul, Wróblewskiego 16/18 
Opla ta za udział · w rajdzie - 250 zł 
od osoby Pien i ądze można wpłacać 
!'la konto: NBP V O/M Łódź 
47050-404-189-11 z dopiskiem „Rajd 
oldboyów". I 

Budowlani na 4 ffilejSCU 
Odbyły s i ę 3 sµotk ania o m,..;t1zo-

1ttwo I Lgi w rugby ktoie rue przy­
niosły zasadniczych z,mian w ukła­
dzie tabeli PO wiosennej rundzie 
„Piętnastka łó<jzkicb Budowlanych 
&ościła w Warszawie, wy~ywając- z 
tamtejsza Skrą 10:9 (4:3) punkty zdo· 
byli dla Budqwlan"ych: Szczulrncki 4 
oraz Malarczyk 1 K, l\latCLak po 3, 
Dość sensacyj.nie zakońezyl s ię 

mecz lidera tabel i Czarnych z By­
tomia . którzy prze gra li 2 Po,na n ią 
8:13. Warszawski AZS pokonał bez 

trudu olsztyńskich Budowla nych a ż 
72:0, Mecz Orkanu Sochaczew z Le­
ch ią Gdańs·k orzełożono na inny ter­
m in 

W tabrui prowadzą Czarni (2-2 o,kt .) 
prz,ed AZS W-wa oraz P<>&nan l ą I 
Budowla·nyml Łódź IP<> iS pkt) Or­
kan zajmuje 7 miejsce z' !:?, punkta­
mi. 

• Reprezentanci USA dominowali 
w Tokio w międzynarodowych za­
wodach pływackich. W konkuren­
cjach mętczyzn Amerykanie przegra­
li tylko jeden na 15 wyścigów, na­
tomiast ich koleżanki z drutyny 
triumfowały w 11 na tł konkuren­
cji. 

• W Tbilisi zakończył slę między­
narodowy turniej koszykarzy, w 
którym uczestniczyła takte reprezen­
tacja Polski. W finałowym meczu 
turni'11u zespół ZSRR pokonał USA 
96:85. 

W ~weJ ltl1syfikacjl turnieju 
zwyciężyła reprezentacja ZSRR wy­
przedzając Gruzję, USA, Polskę ł 

Finlandię. 

• W stolicy Wenezueli zakończy­

ły się IX Igrzyska Panamerykańskie. 
Dominowali ~ nich reprezentanci 
USA, którzy wywalczyli 285 meda­
li, (13'7 złotych, 92 srebrne I 56 brą· 

zowych). Na drugim miejscu uplaso­
wali się Kubańczycy - 175 medali 
C79 + 53 + 43), a na trzecim Ka· 
nada 109 (18 + 44 + 47). 

• Alojzy Jarguz został wytypowa-
ny jako sędzia główny meczu o 
Puchar UEFA między Veronł\ ł 

Crveną zvezdł\ Belg_:.ad (14.9). 

Mecz Widzew - IF Elfsborg Boras 
sędziować będzie arbiter szwajcar­
ski, rewanż - sędzia z NRD. 

Startowali łucznicy 
Na torach prudnlckleg.o Obuwnika 

I poznańskiego Leśnika rozegr_ano 
n rundę d•rużynowych mistrrostw 
Polski w łuczntctwie W zawodach 
w Prudni·ku startowało 12 pierw­
s:zollgowych zespołów , wśród nich 
taktę z,gierski Borut.a. który zajął w 
klasyfikacji końcowej V !Illiejsce 
Zwyciężył Obuwn.1ik przed kołobrzes­
ką KotwLcą Resovi ą i Dąbrovią 
Najlepsze y;y.niki uzyskały: J , Paw­
lik. E. Kukla I była wicemis trzyni 
świata J . Wilejlko (wszyst®1e Obuw­
n ik). 

Naton1iast w zawodach w Pozna­
niu . prym wiedli łu.czn lcy z Gorzo. 
wa Wielkopolsk iego wyprzedza j ąc 
Dąl>rovię , NAdwiśla_n \.na , Ma rymont 1) 
Resov ię. 

Z. Górecki 
wicemistrzem Polski 
Na za kończonych w Lesznie tego­

ro.cznych jedenastych nustrzostwach 
Polski junl9rów doskona.Je spisał się 
łódzki szybo•wnik Zbigniew Górecki 
który w klasie .Club" wywalczył 
wice_m1st.zows:k i tytuł. Wyprzedz.il 
go tylko reprezentant G rudziądiZa A. 
Ogoąowski 

W kla sie .. Standa rd" ty.tuł mistrzo­
wski zdobył M Kamoo z Poznanla 
wyprzedzając szybownik a z RFN L . 
Wltti nga 

Z•aniczne WViazdv łódzkich bo1kserow 
W najbliższym okresie lódzcy pl ęś · tuje w tradycyjn_.vm turniej•u im 

ciarze wezma udział w ciekawych Proha2lkl w Ostrawie >tłędzie to po­
lmpreza"h międzyna rodowych ważny sprawrlzlan umiejętności, bo 

Ekipa bokserów łódzkiej _ Gwardii \V \Prt1 swój Ud7ia l za powledzieh m . . 
udała się na mu;dzynarodowy tur - in zawodnicy ZSRR I Kub y W 
niej do Stuttęartµ. W dn iach 30 'kła a ek ipy wchorizą : Pielesiak (p ier­
sierpnia - 5 wrześn i a 1983 r 3 za · w'7y •tąrt p<:> przerw ie •powodowa · 
wodników· • Urhań~ki, Sł . Kaczmarek ne.! kont.u z.1:U PietT7ykowski, Leeho· 
J , Kaczmarek, Cieciera I Leśniak wski, Sł , Kac7tnarek Ole,jnlrzak, Ką­
WY• l ąpi w IX t•a dycy1nej Imprezie dzielski, .J. Kaczmarek Cieciera 
w tym 'lachodn lon lemleckim mieśc ie Mikulski • l.e~nlak . Kierowniki em 
Obok Po laków wystą p!ą t eprezen e)<: lpy jest J. Kowalewski, trene·rami 
tanci Włoch Holandii. AustrH I - S, Pisarek I J, · Grzegorzewski, 
RFN K1erownLk1em ekipy Jesl J. •ędzlą - J. Rosiak. 
Kmieciak, trenerem L. Borkowski I I wr~le w dniu 27 wrześnfa re• 
sędzlą - W Swlętoslawskl. Nato- prezentacja Łodzi juniorów &•potka 
m iast w d·n!ach Zl-25 września ekipa slę w KaTl-Marx-Stadt z reprezenta­
plęściarzy łódzkiej Gwardid wystar- e-ją tego miasta. (sz.) 
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budownictwo 
Prę_zydium Rządu rozpatrzyło pro­

blemy młodzieży, stwierdzając du­
ży postęp w realizacji dotychczaso­
wych programów poprawy życia 
~dego pokolenia, ustalono dalsze 
zadania. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło pro­
jekt ustawy o kulturze tizycznej. 

Specjalny zespół roboczy, powo­
łany przez wicepremiera Zenona 
Komendera przygotował szczegół.owe 
założenia pomocy zakładów pracy 
w zaspokajaniu potrzeb mieszka­
niowych załóg. Prezydium Rządu 
aprobowało te założenia nadając im 
formę uchwały rządowej: 

Zgodnie z nowymi regulacjami za­
kładowe budownictwo mieszkanio­
we będzie finansowane z trzech 
źródeł: z zakładowego funduszu 
mieszkaniowego, wkładu własnego 
pracowników oraz z kredytu b~­
kowego. 

mieszkaniowe 
W nowych regulacjach uwzglę· 

dniono wniosek z krajowej nara­
dy aktywu robotniczego, która od­
była się w kwietniu br. w War 
szawie, aby zakłady pracy podej­
mujące produkcję VI wolne sobo­
ty zasilały zakładowy fundusz mie­
szkańiowy częścią wypracowanych 
w ten sposób środków. Z wypra­
cowanego funduszu korzystać będą 
w pierwszej kolejności osooy· po­
dejmujące pracę w dni wolne. 

Na wojewodów nałożono obowią­
zek udzielania wszechstronnej po­
mocy zakładom pracy, podejmują­
cym budowę domów mieszkalnych. 
Przyjęto też projekt rozporzą-

dzenia rządowego, zmieniającego za­
sady ustalania kredytu na cele 
"lllieszkaniowe. 

Prezydium Rządu podwyższyło 
stawki pomocy pienlętnej dla dzie­
ci w rodzinach zastępczych. 

Kiedv prochv gen. W. Sikorskiego 
powroca 

(Dokończenie ze str. 1) 
PRL, mimo że cały naród, nlezalet­
nle od rótnlc światopoglądowych t 
poglądów politycznych, opowiada stę 
jednoznacznie za spełnieniem ostat­
niej woli Wł. Sikorskiego, 

Stosowne apele skierowane do pol­
skiego społeczeństwa w kraju l Po­
lonii w świecie, od polonijnych or­
ganizacji kombatanckich wystosowały 
w ostatnim czasie :tarówno ZG 
ZBoWiD, Rada Ochrony Pomników 
Walki 1 Męczeństwa, a także środo­
wiska b. żołnierzy I podkomend­
nych generała. 

do kra·iu? 
Ostatnio np. Pl"ezydlum Zarządu 

Głównego ZBoWiD wystosowało spe­
cjalny list w tej sprawie do pre­
miera Wielkiej Brytan!t - Marga-
ret Thatcher. · 

Jak dotąd - wszelkie starania do­
tyczące spełnienia ostatniej woli 
gen. Sikorskiego I sprowadzenia do 
kraju jego proehów - pozostają w 
sferze siczekiwań. Myślę, te wyra­
żam nadzieję większości nas, te do­
czekamy chwili, kiedy szczątki gen. 
Władysława Sikorskiego znajdą się 
w ojczyźnie - w wawelskim panteo­
nie narodowym, Oby jak najszyb-
ciej I (PAP) ' 

Chorągiew królewska 
nad Wawelem 

,, . 
zaw1sn1e 

(Dokończenie H str. 1' 
nad pradoliną Wisły, zawisną obok 
siebie flaga biało-czerwona i 
wielka chorągiew królewska. W 
mury Wawelu wmurowana zo1ta­
nie pamiątkowa tablica; u 1tóp 
sarkofagu króla Jana III Sobies­
kiego w nekropolii wawelskiej 
spoczną wieńce i wiązanki kwia­
tów. Nad miastem popłyną dźwięki 
dzwonu Zygmunta, zaś w komna­
tach zamkowych otwarta zostanie 

wielka wystawa „Odsiecz wiedeń­
ska 1683". 

Generalnym reżyserem wido-
wisk l pokazów jest znany reży­
ser telewizyjny Włodzimierz Ga­
wroński, równocześnie - wraz z 
Leszkiem Mazanem - autor sce­
nariusza. Trwają ostatnie przygo­
towania i intensywne próby z 
udziałem jednostek Wojska Pol­
skiego, aktorów i statystów. 

(PAP) 

• 
/ 

Wczoraj w Pnędzalnl Czesankowej tm. Gwardii LudoweJ odbyło 
się otwarte iebranie ...zakładowej organbacji partyjnej, w kłórym . 
uczestniczył członek Biura Politycznego, I 1ekretara: KŁ l"ZPB. 
T. CZECHOWICZ. 

Na wstępie spotkania T. Czecho­
wicz w krótkim wystąpieniu na­
kreślił aktualną sytuację polity­
czno-gospodarczą kraju; mówiąc o 
problemach partii odzyskiwania 
przez nią siły i wiarygodności wią­
zał te sprawy z kwestiami gospo­
darczymi. Akcentował znaczenie sa­
morządów i związków zawodowych. 
Wiele uwagi poświęcił k westii sy­
stemów płacowych, aktualnej kon­
sultacji nad dalszą reformą płac, 
silnie podkreślając konieczność 
sprawiedliwego wiązania płacy z 
wkładem pracy. Nawiązując do po­
wstającej ustawy dotyczącej mło­
dzieży zwracał uwagę na k•>niecz-
ność umożliwienia młodym ludziom 
wykazania swych umiejętności, wy­
korzystania ich twórczej inicjatywy, 
pozbawionego rutyny spojrzenia na 
zakład i jego funkcjonowanie. 

Podczas dwugodzim~ej dyskusji 

W toku dyskusji wracały kilka• 
krotnie · kwestie płac, mówiono rów· 
niet o sterowaniu zatrudnieniem 1 
przedłużeniu okresu wypowiedze­
-~la. Za~adność tego :i:aplsu potwier• 
dziła kierowniczka zakładowych 
kadr podając, że w ciągu I półrocza, 
przyjęto do Gwardii Ludowej 302 
osoby, a odeszło ponad 400. 
Podsumowując zebranie I sekre­

tarz KZ PZPR w „Gwardii" M. 
Teodorczyk zaprosił T. Czechowicza 
na kolejne spokanie cj.otyczące pro­
blemów wdrażania reformy gospo-
darczej. (aga) 

dla Poparcie 
odtworzenia 

idei 

organizacji pisarzy 
mówiono o różnorodnych kwestiach. 
Pytano o firmy polonijne t drob­
ną wytwórc:iość, których ceny, a 
zwłaszcza dochody bulwersują śro­
dowiska robotnicze. Wyjaśniając 
te sprawy T. Czechowicz i obecny Z całego kraju napływaj!\ głosy 
również ·na zebraniu dyr. Wydzia· poparcia dla ,,ośwtadezenta" przyJę-
łu Handlu UML J . Myśliwy tłu- tego przez grupę pisarzy na spotka• 

nlu w warszawskim Klubie Kslęga­
maczyli logikę istnienia drobnych rza w dniu 20 sierpnia br. A oto 
przedsiębiorstw i zakładów usłu- nazwiska kolejnych pisarzy, którzy 
gowych obok wielkich zakładów wyraz!I! gotowość udziału w pra-
dających długoseryjną produkcję. cacłi nad odtworzeniem organizacji , 
Rzecz w tym, by taka działalność zawodowo-twórczej literatów: Mar• 

. ta Eluchna-Emellanow, Leszek Baku-
opłacała się wszystkim - państwu, la, Józef B!ńczak, Ryszard Blńkow­
rzemieślnikom, społeczeństwu. Spra- ski, Karol Olgierd Borchardt, stan!• 
wą kluczową jest tu zbudowanie sław Edward Bury, Stanisław Cha­
systemu fiskalnego, w którym nie cińskl, Jan Czykwln, Irena Dowgle• 
będzie luk, umożliwiających speku- lewlcz, Jan Gor:r:oł, Ryszard JeJ?orow, 
lację. Porządkowanie tyeh spraw Zbtgnlew Jerzyna, Zbigniew Kiwka, 

Józef M. Konon.owlcz. J. Ko· 
rozpoczęte .w tym roku,. w przy- zak, Ryszard Kofnackl, Sławomlr 
szłym p~wm!lo być zak~nczone. Kryska, Włodzimierz Krzemiński, 
Odpow1adaJąc na pytanie dotyczą-1 Adolf Lekki, Zygmunt Mikulski 

ce pracy Polaków za granicą, T. Hanna Muszyńska-Hoffmanowa, Lon: 
Czechowicz wyjaśnił jak_ jest to gin Jan Okoń, Jan Plepka, Wiesław 
opłacalny eksport, przynoszący rów- Rogowski, Dlontzy Sidorski, Włodzl-
nież korzys' ci w postaci nowych mierz Słobodnlk, Eleonora Słobod ni-

. . . . kowa, Władysław Strzelecki Ed-
maszyn czy .rozw1ązau .o~gan1zacyJ- ward Szuster, Kazimierz S1a'dewskl, 
no-technologicznych. Wsrod zadawa- Roman Sllwontk Ludwik Swlerzaw­
nych pytań jedno dotyczyło Koś- ski, .Jerzy Waleń'czvk, Wiktor Welcz, 
cioła i poglądów głoszonych przez Aleksander Wojciechowski, Józef . 
niektórych księży podczas 1t.izań i W?jclckl, Zyl!munt Zeidler-Zhor"W­
jedno zasadności amnestii, Odpo- ski, Tadeusz żólelńskl, Leszek żu­
wiadając na te -pytania t se1tre- liński l Andrzej Żurowski. 
t ar:i KL PZPR akcentował konie- CPA!>) , 
czność konsekwencji i wiarygodno-
ści, którą wykazać musi part\11, gło­
sząc przecież potrzebę 1 możliwość 
diałogu ze wszystkimi, ktorzy chcą 
go podjąć. Mów,iąc o amnestii 
przypomniał jedną z zasad tego dia­
logu, która mówi, że jest w tym 
kraju miejsce dla katdego, kto chce 
budować socjalizm i stać na straży 
Konstytucji. Tym zaś, którzy po­
pełnili błąd trzeba stworzyć szansę. 
<?d nich zależy czy z niej skorzysta­
Ją. 

Ko1unika1 MHWiU. 
W 1wlązku z zakończeniem letnie­

go sezonu urlopowego oraz powro­
tem społeczeństwa do miejsca stałe­
go zamieszkania, Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego i Usług uprzej­
mie przypomina o obowiązujących 
we wrześniu br, zasadach sprzedaży 
towarów reglamentowanych, 

W okresie tym wystąpl dobre za­
opatrzenie w artykuły żywnościowe, 

Makabryczny mord 
Siady makabrycznego morderstwa 

odkryli strażacy w nocy z 28 na 
29 bm. podczas gaszenia pożaru &ter­
ty słomy w miejscowości Nlemstów· 
koło Lubina. Natrafili oni na nad­
palone, części ciała kobiety. Na 
miejsce udała się natychmiast gru­
pa dochodzeniowo-śledcza Wojewódz­
kiego Urzędu Spraw Wewnętrznych 
w Legnicy wraz z prokuratorem. Z 
pobieżnych oględzin wynika, że o­
fiara została uduszona a następnie 
podpalona. Prawdopodobnie przestęp-· 
ca użył tu materiału wybuchowego, 
wskutek czego ciało zostało rozer­
wane 1 rozrzucone w promieniu SO 
metrów. znaleziono fragmenty zapal­
·nlka oraz resztki dynamitu. Podję­
to działania mające na celu ustale­
nie tożsamości ofiary. Intensywne 
śledztwo w tej ponure' sprawie 
pro.,..,adzą funkcjonariusze WUSW w 

520 11PDmnikow woluntarvnnu11 

do -.·rozbiórki 

a zatem poziom norm I zakres regla- I 
mentacjl w tym również na mięso 
I jego przetwory oraz cukier nie 
ulegają zmianie w stosunku do oho· 
Wlł\zujących w sierpniu br. 

- Przewiduje się zwiększone do­
stawy kurcząt, których sprzedaż od­
bywać się będzie na wszystkie od­
cinki mięsnych kart zaopatrzenia 
tak jak wędlin wołowych. Natomiast 
drób „duży" (kury, kaczki', gęsi 1 
indyki) sprzedawany będzie poza 
reglamentacją. 

Le!!t'11cy. (PAP) 

Lekkomyślnośc 
12-Ietniego chłopca 
przyczyną 

rodzinnej tragedii 
Tragiczne zditzenie, będące rezul­

tatem ,lekkomyślności 12-letniego 
chłopca, miało miejsce w Giżycku w 
woj. suwalskim. Na jednym z cam­
pingów nastąpll nagły wybuch w og­
nisku, przy którym grupa turystów 
spóżywała kolację. skutki okazały 

się tra.giczne - jedna osoba 'zginęła, 

pięć zostało rannych. ' 

Jak wykazało dochodzenie - wy­
buch spowodował ~-letni chłopiec, 

którego rodzice obecni byli przy og­
nisku. Znalazł on w pobliskim lesie 
niewypał granatu z okresu ost~tnlej 

·wojny. Lekkomyślny chłopiec włożył 

śmiercionośny ładunek do ogniska 1 
schował się, oczekując co się stanie. 
A stała się tragedia - w wypadku 
zginęła matka chłopca, a wśród 

osób pow'ażnie rannych znalazł si~ 
też jego ojciec. 

(PAP) 

(Dokończenie ze str. 1) 

nde będriemy), jak i decyzje ezy­
sfo ekonomicznej (uwzględniające 
wszystkie finansowe 1 rzeczowe u­
warunkowania kontynuowania za­
niechanych w ostatnich trzech la­
taeh budów). 

Projekt takich rozwdązań już ma­
my - przed.stawił je wczoraj 
dzdennikarzom I z-ca przewodni­
czącego Komisji Planowania Wła­
dysław Jabłoński w imieniu srwo­
jeg1> szefa, a zarazem przewodni­
czącego specjalnego rządowego ze­
społu d/s przeglądu i w~ryfikacji 
inwestycji wstrzymanych - wice­
premiera Janusza Obodowskiego. 
Zespół proponuje przedstawić 

Radzie Ministrów wniosek o defi­
nit~wne zaniechanie 520 inwestycji 
s-posród 964, które w d.ndu dzisiej­
szym nie są kontynuowane (prze­
~zło 600 z pierwotnie wstrzymanych 
inwestorzy uruchomild we własnym 
Z>akresie - własnych pieniędzy), 
bez oglądania się na kredyty ban­
kowe i dotacje z budżetu). Tych 
520 inwestycji kosztow·ało nas do­
tychc zas 95 mld złotych (według 
cen .z końca lat siedemdziesiątych), 
czyli po uwzględnieniu sotopnia in­
flacji - g~ubo ponad 200 mld zł. 

Nie może więc to być decyzja 
łatwa l prosta. Oznacza bowiem 
utratę znacznej części tej kwoty 
- to jedno. Po drug.ie zaś - zre­
zygnowanie z wJelu pot·rzebnych 
przecież inwestycji, choćby z za­
kresu rolnictwa i gospodarki ży­
wnościowej (tych jednak jest nie­
wiele - 30), leśnictwa i przemy­
słu drzewnego czy też transportu 
i łączności. Kryteria podjęi;i a tych 
ostatecznych rozstr zygnięć nie mo­
gły więc być łagodne, o zaniecha­
n iu inwestyeji muszą decydować 
tak istot ne powody jak pogłębie­
nie zależności od dostaw z impor­
tu, czy niemożność zorganizowania 
w odpowiednim czasie i oo senso­
Wlllych kosztach koniecznej dla 
istnienia danego zakładu produkeji 

NAJWIĘKSZY KONTRAKT SAMOLOTOWY 
(Dok:ończen.i e ze ;tr. l) 

wii I Bułgarii - po ok. 20 sztuk. 
Natomiast po kilka lub kilkana ście 
„Dromaderów" zakupUy takie kraje 

I 
, Redaktor depeszowy 1 

Redaktor techniczny 
ALEK<:lANOFR RATOR<1W1 'l 

jak Turcja, Czechosłowacja, Wenezu­
ela, Maroko i Suaziland. Przeważnie 
są to „Dromadery" w wersji rolni­
czej, jednakże w niek~órych kra­
jach, jak np, Kanada - eksploato­
wane są one niemal wyłącznie jako 
samoloty „strażackie", 

Warto wspomniee, Iż kontrakt z 
GrecJą to prawie 1/3 całej tegorocz· 
nej produkcji samolotów tego typu 
w mleleckleJ WSK. 

k~mpleme:z:it~rnej. Większość decy­
ZJI na „me' dotyczy więc takich 
przedsięwzięć, gdzie stopień za­
awansowania budowy był stosun­
kowo niewielki - kilka, kHkana­
ście procent, gdzie wykonano tyl­
k? prace ziemne lub konstrukcja 
me wyszła z fundamentów. 

Duż-? łatwiej było podjąć 444 
decyzie na „tak", bo przec.ież wię­
kszość z nich 1pełnia kryteria 
przydatności gospodarczej i społe­
C~!leJ oraz . . e.fektywnej eksploata­
CJI. Oczyw1sc1e były to deeyzje 
proste do chwili, w której w grę 
zaczynały wchodzić pieniądze. In­
westujemy dziś nie wię<-ej niż 10 
proc. dochodu narodowego bez­
względny priorytet mają dwa se­
~tory: budownictwo mieszkaniowe 
~ przemy~ł rolno-spożywc:i:y, więc 
mwestycyJne zamdary trzeba jed­
nak mierzyć na siły, a nie od-, 
w~otnle .. Dlatego częsć budów· bę­
dzie moma uruchomić dopiero po 
1985 roku. 

P<;>zostaje bardzo ważny problem 
- Jak uratować najwięcej z tych 
95 czy przeszło 200 miliardów, któ­
i;-e utop1o:io w 520 ostatecznie skre­
sl<;>nych I?Westycji, z których naj­
W'lększą Jest 11 zadań z II etapu 

- Utrzymująca się dobra sytua­
cja w skupie mleka oraz sytuacja 
surowcowa w przemyśle tłuszczo­
wym umotllw!ła pozostawienie w 
dalszym ciągu w wolnej sprzedaży 
wszystkich tłuszczów tj. masła, mar· 
garyny, oleju, smalcu oraz mleka 
płynnego o zawartości tłuszczu 3 2 
proc. I w proszku. ' 

- Na wrzesień br. utrzymuje się 
podwyższoną o 0,5 kg normę cukru 
oraz do 200 g normę na wyroby 
czekoladowane, 

Realizacja dodatkowej normy 
cukru odybwać się będzie na odcin­
ki ~~kler w kartach „P-I", „P-III" 
I „o -.pa które będzie można zaku­
pić 2,5 kg cukru zamiast 2 kg a w 
kartach „P-tt" 2 kg zamiast 1',s kg. 

- Ponadto cukier można zakupić 
zamiennie na mięsne odcinki kart 
zaopatrzenia (z wyłączeniem odcin­
ków na mięso wołowe t cielęce z 
kością) w proporcji za 1 kg mięsa 
I jego przetworów 1,5 kg cukru. 

- Zwiększoną do 200 g normę na 
wyroby czekoladowane będzie można 
realizować na odcinki „wyrobv cze­
ko!adowane 100 I!" kart zaopatrzenia 
•. O", „P-r• t „P-IIP'. 

- Przetwory zbożowe (kasze, r>łat­
kl, ryż) można zamiennie zakupić za 
mąkę, ale nie odwrotnie. 
. Równocześnie przypominamy, że 

sierpniowe kartv zaopatrzenia na 
towary ee~lamentow~.ne ważne są 
do dnia 31 slerpn•a br. budowy huty Katowice. 

Min. Jabłoński - w imieniu ze- :'•••••••••••nll!l'!'..-0! 
spo~u - proponuje trzy drogi dzia­
łama. 

!'o ~ierwsze: Inwestorzy zobo-
w1ąz_am za.staliby do zagospodaro­
wan!a maiątku we własnym za­
kr~s1e. P~ drugie: mogliby sprze­
dac. hale 1 maszyny innym ui:ytko· 
wn!kom w trybie przetargu. Wre­
szcie - w ostateczności - mogą 
dokonać li.kwidacji inwestycji po­
przez rozbiórkę konstrukcji, zło­
mo,wanie_ maszyn itd. a tereny od­
dac rolmctwu. 
Całość tej operacji ma zostać 

zakończona do 31 marca 1985 roku. 
STEFAN PIOTROWSKI 

,,IIJterpress" 

Zawiadamiamy z głębokim żale.,,, 
te w dniu 29 slerpnti 1983 roku 
zmarł nasz naJuknchańs:i:y M!IŻ, 
Ojciec, Teść I Jniad?.luś 

S. t P. 

ZVGMUNT 
ADAMIAK 

Pogrzeb odbędzie sle w dniu 
31 sierpnia 1983 roku o godz. 17.15 
z parafii św. Jozefa w Rudzie, 

RODZINA 

Z , głębokim żalem zawiadamiamy-, że dnia za sierpnia 1983 rok•t 
odszedł od nas na zawsze 

S. t P. 

HEHRYK RYBAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia 1983 roku o godz. 14.30 na 

cmentarzu rzymskokatolickim św. Franciszka przy Ul, Rzgowsk'lej. 
O czym powiadamia 
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D 
yskusje o reformie stały się codziennością, 
na którą zwraca się ćoraz mniejszą uwagę. 
Ani tak zażarcie. jak na początku, o niej 
nie mówimy, ani tak chetnie o niej' czy­

tamy czy słuchamy. Wvnika to z wielu wzglę­
dów m in 2 gorączkowości wszystkich, zarówno 
tych, którzy mienia sie oostronnyml obserwato­
rami reformv, iak i oo części tych, którzy ją 
współtworzą. Konsekwencją niepożądaną stają się 
próbv zmian, korekt czasem wprowadzonych 
zbyt szybko, zanim sle uda.Io zorientować ~Y wy­
brany system był dobry czy złv. 

Dla handlowców przykładem takiego postępo­
wania jest dyskutowanv obecnie projekt dalszeg?, 
etapu reformy płac · I towarzyszące tej dyskUSJl 
już wprowadzone w życie rozporządzenia. Stosun­
kowo niedawno pisaliśmy w „DŁ" o systemie płac 
wprowadzonym w łódzkim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Artykułami Wyposażenia Mieszkań „Domar". 
Wprowadzonv tam system premii efektvwnościo­
wych, IU6re dochodzić mogły nawet do 90 proc. 
przyniósl konkretne efekty w postaci zaintereso­
wania kierowrJików sklepów, zaopatrzeniowców w. 
poszukiwaniu towaru, wertowaniu hurtowni, zdo­
bywaniu tzw. towarów niegestyjnych, takich która 
np. leżą na rynku wiejskim, a w Łodzi „sprze­
dają sie" natychmiast. 

' Tymczasem w przedstawionym do dyskusji pro-
jekcie dalszego wprowadzania reform:;- systemu 
wynagrodzeń stawia sie głównie na wzmocnienie 
płacy podstawowej kosztem części ruchomych. Być 
może jest to Istotne rozwiązanie dla przemysłu -
tłumaczy dyr, Jerzy Rokoszewski. Natomiast nie 
można stosować tei samej miary, a co za ty~ 
idzie ł rozwiązań ekonomicznvch, dla handlu 1 
przemysłu. Nam postawienie na ruchomą część 
płacy dało znakomite rezultaty! Przeciwnie -
stosunkowo niewielka płaca oodstawowa i 10 proc. 
premia nie jest motywacją dla naszego pracow­
nika. Dotychczas po rozliczeniu kwartalnym zysku 
bilansowego, odprowadzeniu do budżetu stosowne­
go podatku dochodowego, po utworzeniu obliga­
toryjnych funduszy, Tezerwowego I odpisów na 
FAZ pozostawała nam część zysku, którą dzieli­
liśmy na fundusz rozwoju I fundusz załogi. z któ­
rego poehodziłv premie efektvw:iośclowe. 

Ten Istotny bodziec został zlikwidowany rozpo­
~ądzeniem Rady Ministrów i 10 czerwca br„ opu­
l:ilikowanym w Dzienniku Ustaw nr 40, które 
wstrzymuje generalnie wvpłacanie premii efektyw­
nościowych (ewentualnie dwa razy w roku). Ro­
zumiemy · trudną sytuacje , budżetu, rozumiemy. że 
wypłacanie tych pieniędzy, to wprowadzanie d<;>­
datkowvch sum na rvnek. ale u nas te premie 
decydowały o operatywności. ruchliwości, ~nwen_cji 
handlowców. Jeśll wvśle panią X na drugi koniec 
Polski w poszukiwan!u \owaru ł • powiem j17j, że; 
zapłacę jej za to moze za 9 miesięcy - tw1erdz1 
dyr. Rokoszewski - to oni! zapvta, jaki ma w tym 

„t: 

Interes, skoro może w tzw. międzyezułe mn!enł11 
się przepisy ł w ogóle premii za znaleziony towar 
nie dostanie. Dotychczas było zaś tak, że pracow­
nik dziś jechał, a jutro po powrocie z pomyślnym 
rezultatem dostawał pieniądze. Tym sposobem za­
częliśmy ludzi przyzwyczajać do normalnej pra­
cy, bez czekania na rozdzielnik. na sterowaną 
sprzedaż itd. Przecież i u nas będzie normalny 
rynek,_ czego symptomy już się pojawiają. Oto 
bowiem zaczynają się 'tworzyć zapasy i to nie 
w przemyśle, lecz w hurtowniach. Jak zaś mamy 
zmobilizować ludzi do szybkiej rotacj,i zapasów,; 
jeśli nie1 mamy argumentu finansowego? Można 
naturalnie odwoływać się •do ich lojalności, dy. 
scypliny, poczucia odpowiedzialności I to robimy 
- ale w reformie nie dążymy do metod admini• 
stracyjnych leoz parametrycznych. Jeśli zaś nam 
o to me idzie, to po eo nam w hmdlu ludzie z 
inicjatywą I wyobraźnią? Po co próbować, szukać 
metod motywacyjnych, skoro się z nich rezygnsje, 
niszcząc przyczółki reformy, skoro 'IV~lim:v 1tat7-
stykę i ręczne sterowanie.„ . 

Może ktoś powiedzieć, te handel osl1ura · dobre 
wyniki nie dzięki operatywności, lecz g.rze cen. Po 
części racja. Od ne>wego roku spodziewamy Ili! 
podwyżek - znów zaczną sie odkładać zapasy, a 
bodźca finansowego do Ich likwidacji braknie. 
Można by się jednak z tym pogodzić, gdyby np. 
dało sie zarobić na obniżce kosztów. Przecie! ra­
chunek ekonomiczny, którym tak szer;mujemy, jest 
z punktu widzenia księgowego niczym Innym jak 
rachunkiem kosztów. Tymczasem wiele m6wimy 
o oszczędzaniu, lecz obowiązujący system zmusza 
do czegoś odwrotnego. Wskaźnik rentowności mie­
rzy się stosunkiem zysku do kosztów, im one 
niższe, tym wskaźnik rentowności wyższy, !l· co za 
tym idzie wyższy podatek dochodowy. Gdyby Ist­
niał system, który np. za oszczędność paliw, za 
zmniejszenie szkód w transporcie, za skrócenie 
tego transportu, lub magazynowania dawał możli­
wość wzrostu zysku do podziału np. w postaci 
mniejszych obciążeń na FAZ. to byłby bodziec do 
oszczędzania. W skali kraju to są przeciei ogromne 
sumy. Są już od 1 sierpnia pierwsze symptomy 
takich zmian, ale jaskółka jeszcze nie czyni wio­
sny, myślę zaś o rozwiązaniach generalnych. 

Stworzo'llo system szybkiego reagowania ł oartrie­
gania o zagrożęnlach, jednocześnie trwa ·konsul­
tacja projektu dalszej refornw płac. Dlatego do­
strzegając takie zagrożenia dla handlu, będziemy 
o tym głośno mówić - akcentuje dyr. Rokoszew­
ski. Dla nas postawienie na część ruchomą było 
rozwiązaniem korzystnym. Jeśli będzie trzeb_a, roz-. 
ważymy możliwość udziału w eksperymencie pła­
cowym. Nie możemy przecież nlszczy6 w:vzwolo­
nej inicjatywy i operatywności! 

Notowała1 AGNIESZKA OSTAPOWI~ 

Nie wszystkie postulat:y q do 
końca zrealizowane. Np. dodatek za 
pracę w warunkach 1zkodliwych 
jest mało odczuwalny. 

18 
H mała każdy 1 nas 
zna realia udzielania 
zwolnień lekarskich. Le-
karz rejonowy lub tzw. 

przemysłowej służby zdrowia . 
ma prawo dać choremu zwol­
nienie od pracy opiewające na 
okres nie dłuższy niż 9 dni. 
JeżeU pacjent wymaga dalszego 
pobytu w domu jest „przesy­
łany" do kierownika przycho­
dni, który na słynnym j_uż 
druku o symbolu L-4 przedłu­
..ża zwolnle111le o dalszych 30 dni 
Kolejnym 1zczeblem jest komi-
1ja lekarska, dla której. górną 
granicą okresu zwolnienia są u­
stawowe ustalenia prawa do za­
siłku chorobowego. Zasadą jest 
fa 180 dni, z kilkoma wyjąt-

\ kami tzw. chorób społecznych. 
Praktyka przestrzegania o-

wego 3-stopnlowego systemu o­
rzekania o czasj>wej niezdolno­
łci do pracy budzi dość powsze- 1 
chną krytyką zarówno lekarzy) 
jak I pacjent6w. Prawda jest 
bowiem taka, ie kierownicy 

przychodni w 1posób mechani­
czny._ bez jakiegokolwiek wgłę­
biania sl41 w historię choroby, 
podplsuj14 podsuwane im przez 
lekarzy, blankiety zwolnień. 

' Trudno . llę zresztą tem11 dzi­
wić - przecież to lekarz bez­
pośrędnlo zajmujący aię cho­
rym zna najlepiej stan zdrowia 
pacjenta, orientuje lię w po-
1tępach leczenia, ma wszelkie 
predyspozycje i dane aby wy­
rokować ile dni pobytu w do­
mu należy się jego pacjentowi. -
Podobnie. jest zresztą I z funk­
cjonowaniem komisji lekarskich, 
kt6re wystawiają zwolnienia, 
nle wnikając w meritum cho­
roby, odfajkowując jedynie 
1w6j formalny obowiązek. Po­
czucie więzi zawodowej I sza­
cunek dla wiedzy lekarskiej nie 
pozwala na ogół z wyjątkiem 
tzw. błęd6w w 1ztuce medycz­
nej, wkraczać 1 interWencją w 
1posób leczenia l zastosowane 
środkl. 

Wniosek Jest 'eden - udzie­
lanie zwolnień lekarskich jest 
w sposób znaczny, a niepotrze­
bny, sformallzowa.ne. Pacjenci 
zmuszeni są do biegania, leka­
rze zd trac14 na biurokratyczne 

zatrudniającym rroe kobiet - t.o 
są kapitalne 1prawy, efekt realiza­
cji porozumień. 

Urzeczywistnianie porózumleń o-
ceniam na czwórkę. Rozumiem 

czynności swój cenny czas. 
Przypomnijmy je,szcze, że kie­
rowników przychodni wyposażo­
no w oręż przedłużania normal­
nych zwolenleń lekarskich a 
tym samym w prawo kontroli 
i nadzoru podlegającego mu 
personelu, na wniosek t pow­
szechne żądanie samych lekarzy 
pełniących funkcje kierownicze, 
a to w celu rzekomo zbyt 
niskiego Ich autorytetu IR śro­
dowisku . 

Sytuacja ~mieniła się jednak 
diametralnie - wszystkie kon­
trole zasadności udzielania 
zwolnień wykazują, że tzw. le­
we zwolnienia stanowią zupeł­
ny margines. Również leczni­
ctwo otwarte a więc to, z któ­
rym chorujący pacjent · spotyka 
się najczęściej, cierpi I to zaró­
wno w miastach jak i na 
wsiach na brak lekarzy. W tym 
układzie utrzymywanie trój­
stopniowego systemu udzielania 
zwolnień a tym samym zna-

ezne obciążenie lekarzy pracą 
urzędniczą mija się z celem. 
Biorąc to pod uwagę Mini­

sterstwo Zdrowia t Opieki 8110-
łecznej opracowało nowe zasa­
dy orzekania o nlezdolnoici do 
pracy, burzące· dotychczasowy 
system. Zgodnie z nimi lekarz 
prowadzący pacjenta jako ten, 
kt6ry zna najlepiej stan zdro­
wia chorego, i który powinien 
po zażyciu lek6w przez pacjen­
ta zbadać go ponownie - mo­
że wydawać zwolnienia na do­
wolne okresy· aż do wygaśnięcia 
prawa do zasiłku . chorobowego 
(180 dni). W przypadku gdy 
niezdolność do pracy .trwa 30 
dni lekarz przyjmujący ma o­
bowiązek skierowania pacjenta 
na konsultację do właściwego 
spec ja listy. 
Ponieważ urzeczywistnienie 

wspomnianych zasad byłoby 
swoistą rewolucją, postanowiono 
eksperymentalnie wprowadzili 
je w życie w 3 zakładach pra­
cy na terenie kraju. - W pod­
dębickim „Próchniku", ZPB 
„Boruta" w Zgierzu oraz ko­
palni „Katowice'„ a także w 
ZOZ w Grodzisku Wielkopol­
skim w w.ej. poznańskim. Ł'i-

Od kilku dni do PAP napływają odpowiedzi na ankietę, dotyczą· 
oą wykonania zobowiązań zawartych w umo'l'.\'aeh .społecznych .ze 
Szczecina Gdańska I Jastrzębia. Oceny dokonUJą związkowcy, dzia· 
łacze PZPR samorządów pracowniczych, roboinicy czołowych fabryk 
w kraju. Pion ankiety skłania do refleksji dwojakiego rodzaju. Po 
pierwsze: wśród ludzi o różn;vm doświadczeniu, wyks.złałceniu i J?O• 
glądacb zaczyna sobie torowac drogę realizm I trzezwa ocena . zJa· 
wisk społecznych I politycznych. Odnoszą się oni do dorobku minio· 
nycb 3 lał jako efektu wspólnego działania - ludzi pracy I wład~y. 
Po drugie: zachowująo w pełni krytycyzm w. stosunku do wii;lu Je· 
szcze zjawisk utrudniających tycie, dostrzegaJą I doceniają w1elora· 
kie wysiłki państwa, zmierzające do przezwyciężenia skutk6w kry­
zysu gospodarczego I społecznego. 

Publikujemy wypowiedzi przedstawicieli wielkoprzemysłowej klasy 

-Za szczególnie cenny wkład mo- jednak, że 'nie stać nas np. 11a 
jej załogi w dzieło reaUzacji um6w wszystkie wolne sqboty, bo ·rynek 
uważam zrozumienie sytuacji gos- czeka na towary. Wkład naszej 
podarczej I rynkowej, czego wyra- załogi - to praca. U nas nie by­
zem jest m. in. dobrowolne po- ło strajków, przeciwnie, · lulłzie 
dejmowanie pracy w wolne sobo- pracowali ze wzmożonym wysił­
ty. Staramy się dać jak najwięcej klem. OKON powstał w naszym 
towarów, na które czeka społe- zakładzie już 19 lutego 1982, jako 
czeństwo, rodziny naszych rodzin. jeden z pierwszych, skupiając lu­

Dobrze, że w kioskach ukazała 
się broszura o realizacji porozu­
mień. W moim pojęciu wypełnia­
nie umów przez praktykę zasługu­
je na ocenę dobrą. Trudno żądać, 
żeby od razu wszystko w cudow­
ny sposób udało się wykonać. Trze­
ba działać ostrożnie, bo nasuwają 
ml się też obawy, czy za jakiś 
tam okres nie powstanie taka sy­
tuacja, że ludzie pracujący nie 
zdołają zapracować na emerytów, 
dzieci, kobiety na urlopach wy­
chowawczych itp. 

robotniczej (:.odzL 
I 

MARIAN ANDRZEJCZAK 
- SEKRETARZ KZ PZPR 

ŁZPB im. OBRONCÓW POKOJU 
„UNIONTEX" W ŁODZI, 

ELEĘ:TRYK. 

Zakład nasz jest coraz bardziej 
samodzielny. Mamy dzięki temu 
m. in. możność lepiej płacić za do 
brą pracę, a to przynosi wzrost 
wydajności. Bardzo renię spotkania 
z władzą bezpośrednio w zakła­
dzie. Mamy pewność, że nasze 
wnioski docierają, do .,góry" 1 za­
uw~ża my, że są realizowane. 

Porozumienia są wypPłniane, choć 
wszystkich nie da się przerież od 
razu załatwić. Nie jestem za ge­
neralnym ograniczeniem zdobyczy 
socjalnych, ale sądzę, że niektóre 
przywileje można na krótki czas 
zawiesić, by nie dopuścić np. do od­
chodzenia z zakładó'<# ludzi w peł­
ni sił, podczas gdy brakuje rąk do 
pracy. 

Wkładem naszej załogi w stabl· 
lizację życie· kraju była I jest 
nieprzerwana praca. Osiągnęliśmy 
optymalną wydajność ludzi I ma­
szyn, do czego przyczynił się m. in. 

Najpilniejszym zadaniem związ- dzł różnych poglądów, któr.ych po­
kowców jest skupienie uwagi na łączyła troska o to jak pomóc kra-

nasz 
płac. 

własny motywacyjny system nowo powstających strukturach jow! w pokonaniu trudności. W 
ponadzakładowych. Jest wiele działalności PRON stawiamy na 

Za najważniejsze zadanie naszej 
organizacji partyjnej uważam pracę 

spraw, których w samym zakła- pierwszym miejscu sprawę patrio­
dzie załatwić się nie da. Duży na- tycznego wychowania młodzieży. 

. \ 

Załoga rozumie sytuację I 1tara 
się dać największą produkcję. Pla­
ny u nas są sumiennie realizowa­
ne. Podejmuje się dodatkowe za­
dan·ia. 

3 luta porozumień społecznych 
wśród ludzi. Trzeba bardziej wsłu­
chiwać się w głosy ludzi pracy i 
szybko na nie reagować. To zna· 
komlcie pomaga budować autory­
tet partii. 

JERZY PIERZCHAŁA 
PRZEWpDNICZĄCY ZWIĄZKl,J 

ZA WODO WEGO W ZAKŁADZIE 
„D", SLUSARZ: 

Wolne soboty, świadczenia na 
rzecz matek wychowujących małe 
dzieci I nowy system płac - oto 
główne tilary, które moim zdaniem 
są największym osiągnięciem władz 
I społeczeństwa, podtrzymujące po­
rozumienie. 

) 

clsk trzeba położyć na dalszą po­
prawę warunków socjalnych w; 
fabryce. 

ADOLF SWIECICKI -
·PRZEWODNICZĄCY PRON, 

INŹYNlER, GŁÓWNY 
SPECJALISTA: 

Wolne soboty, macierzyłiskłe ur­
lopy wychowawcze, likwidacja trze­
ciej zmiany w naszym przemyśle 

-=· n 1 n 
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MARIA DUDKIEWICZ -
WICEPRZEWODNICZĄCA 
RAD'° PRACOWNICZEJ, 

EKONOMISTKA1 

Najcenniejszą zdobycZ"ą jest wpro­
wadzenie reformy gospodarczej w 
oparciu o trzy „S" zapewnione od­
powiednimi · ustawami - o przed­
siębiorstwie, samorządzie załogi 
Itp. 

n n 

Najważniejszą teraz dla nas, sa­
morządu robotniczego, sprawą jest 
polepszenie gospodarności, racjona­
lizacja zatrudnienia, doskonalenie 
polityki płacowej. . W centrum u­
wagi musi być też gospodarowanie 
funduszem mieszkaniowym dla sil­
niejszego związania pracowników z 
przedsiębiorstwem. 

Największe osiągnięcie? To urlo­
py wychowawcze, wolne soboty. 

1 ••n !Ull!I .... ' 

cznle eksperyment objął 26 ty­
sięcy osób. Po półrocznej pró­
bie zebrano opinie tak pacjen­
tów jak i 1ekarzy. 

Generalna ocena zniesienia 
trzystopniowego systemu wyda­
wania zwolnień jest pozytyw­
na. Lekarze podkreślają zmniej­
szenie liczby pacjentów, którzy 
przychodzili tylko po przedłu­
żenie zwolnienia, kiedy ze 100-
-procentową pewnością można 
było przewidzieć konieczność 
dłuższego zwolnienia już przy 
pierwszej wizycie. Odbiurokra. 
tyzowało to w pewnym stop­
niu pracę lekarzy. 

Nowy system podnosi także 
autorytet lekarza prowadzącego, · 
zaś kierownikom prJychodni po­
zostawia więcej ctitsu na nad­
zór nad organizacją pracy. Pe­
wne wątpliwości budzi· tylko 
wymóg konsultacji specjalisty­
cznej po 30 dniach zwolnienia. 

Przyczyna jest dość prosta. 
2/3 obszaru Polski z punktu 
widzenia wielu specjalności me-

dycznych jest białą pustynią. 
Z kim ma konsultować swoją 
decyzję lekarz z małego ośrod­
ka zdrowia gdy na terenie jego 
województwa jest dwóch czy 
pięciu specjalistów II stopnia z 
danej „branży" medycznej. 
Wprowadzenie obligatoryjnych 
konsultacji · w małych miastach 
i w niektórych województwach 
może się okazać zapisem na pa­
pierze I nie mieć 1zans reali-
zacji. -
Półroczna obserwacja ekspe­

rymentu dowiodła, :i:e zwię­
kszone uprawnienia orzecznicze 
lekarzy nie zaowocowały, co 
można było przypuszczać, wzro­
stem absencji chorobowej I dłu­
gością okresu udzielanych zwol­
nień. 
Doświadczenie 1 nowymi za­

sadami orzekań o c:i:asowej nie· 
zdolności do pracy przyniosło 
pozytywne efekty. 1ak na ra• 
zie MZiOS jest na etapie do­
kładnego analizowania wyników 
badań i konsultacji ze środowi-

1skiem lekarskim. f.>strotne pro­
gnozy m6wlą o roku 1984 jako 
ewentualnym terminie wprowa­
dzenia nowych zasad w życie. 

(Z.Ch.) 

Uważam, że nie wszystkie umowy 
całkowicie zrealizowano. Płace się 
podniosły, ale ceny - też rosną. 
Pi:aca - to nasz cenny dla kraju 
wkład. I to praca w trudnych wa­
runkach, w hałasie. ·na przestarza­
łych maszynach. Ale ludziom po­
trzebQe są nasze tkaniny - więc 
nie szczędzimy 'l'{YSiłku. Co trzeba 
teraz zrobić najpilniej? Zapełnić 
półki sklepowe, zwłaszcza towara­
mi prze~~łowyml, których ogrom­
nie brakuje. Bo z żywnością jest 
już lepiej. 

JANINA MOSZCZ~SKA -
PRACOWNIK UMYSŁOWY 

Odczuwalnym osiągnięciem są 
dwa wolne dni w tygodniu I urlo­
py wychowawcze. Dzieci musiałam 
pozostawiać w żłobku i wiem, co 
to znaczy. Umowy są realizowane. 
To widać. Jeśli chce się widzieć. 
My do dzleła umów I porozumień 
wnosimy codziennie pracę, inicja- • 
tywy, sygnalizowanie bolączek, 
których złs,godz11nie przyczynia się 
przecież do stabilizacji życia. 

w· naszym środowisku sprawą 
chyba najważniejszą obecnie są 
wszelkie działania zmierzające do 
przyciągnięcia nowych pracowni­
ków, a także związania załogi z 
zakładem. żeby wiadomo było, że 
w „Unlontexle" opłaca się praco­
wać i nie ma po co szukać szczęś­
cia gdzie Indziej. (PAP) 

~ 

~ 
Kłopoty stirowcowe mają albo mieli wszy­

scy. I niemal wszyscy na nie narzekali wy­
jaśniając, że jest to jedna z głównyCh przy­
czyn spadku · produkcii. Rzecz jednak w 
tym, by miast tracić czas na załamyWanie 
rąk, próbować wszelkich sposobów wyjścia 
z trudnei sytuac;ji. W takiej właśnie zna­
lazła się w tym roku Łódzka Fabrvka Ko­
"onek „Fako". Zakład o zdolnościach pro­
i ukcvinvch opiewaiącvch na 24 mln me­
•rów firanek i koronek w gruncie rzeczy 
n ającv takie zdolności w ostatniej fazie 
irodukcjl - wvkończalnl , bazował w części 
' a kuoowanvch w lnnvch fabrvkach suro­
.,. vch firankach, które w Łodzi bvłv wv­
'rnńczane . • 

roku „Fako" zintensyfikowała budow~ ma­
gazynów, które powinny być gotowe w 
1985 r. Wówczas do tych budynków przenie­
sione zostaną niektóre maszyny z oddziału 
przygotowawczego I magazynu, a w obec­
nych pomieszczeniach ustawionych zostanie 
następnych 30 maszyn (kupionych także na 
zasadzie leasingu). 

za konkretną P,racę, za jakość, wydajność, 
dodatkową obsługę maszyn. 

;;;;;;;;; 
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„AKCJA WIT.\MJNA" Nlezalrżnv Samorządny Związek Zawodowy = 
Pracowników Zakładów l'r1.P•nv<iłu <'uklerniczego 22 Lipca w S 
Warszawie, wspólnie z dtlał~01 ~odalnvm tej fabryki podjął akcję I 5 
„Witamina" Dwa razv w ty~odnlu wszyscy pracownicy mogą tu kupić I 
Jabłka, śliwki i inne owoce po cenach niższych niż na rynku. 
\ . CAF - Marek Broniarek 

W tvm roku kaliski .. Haft" stały koope· 
rnt „Fako" odmówił fabrvce sprzedania 

l mln metrów surowvcb firanek. Stracić 1/3 
orodukcjl to nie lada kłooot. Trzeba było 
~obie z nim poradzić. „Fako" kupiła w ma­
ju br. w RFN na zasadzie leasingu 17 ma­
szyn, które oo stosownych remontach zo­
stały iuż w czerwcu ustawione na dzie­
wiarni (po pewnych przesunięciach). Maszy­
ny już pracuja, a zostaną spłacone w ciąi?u 
pół roku - fi.ra.nkamL Również w tym 

- Najwazniejsze dla nas - tWl'erdzi dyr. 
J Kalinow.ska - to nie dopuścić do spadku 
produkcji jaką osiągaliśmy w I !179 r„ , (wła· 
śnił' 24 mln metr6w). Dlateito staramv się 
wvkorzystać stojące maszyny u koledw 
(równie; w Łodzi). dlatego tak ustawiamy 
płace, bv ludziom u nas O'Płar.iło sie "Praco­
wać na trzy zmiany (60 11roe dodatek). N'le 
ma przecież złej załogi. Trzł'ba tvlko jej 
dobrze zorganizować robote i dobrze za1Jla· 
cie, a nil' zawracać rłowy, te łero czy łam· 
teg:o brakuje. 

Srednia płaca pracowników bezpośrednio 
produkcv1nvch wynosi tu ok. 12 tys. zł. 
Najlepsi zarabiają 17 tys. zł. Nl,edawno 
wprowadzono tu fundusz mistrrowski. Do­
datkowa nagroda 2. 3, 5 tys. zł zależy od 
mistrza, któr:r wnioskuje o jej przyZnanie 

„Fako" podplsał\i niedawno urnowe z mi­
nistrem o dodatkową produkcje - !OO tys. 

mb firane-k o wartości 55 mln zł; za co 
zakład będzie mógł przeznaczyć dla załogi 
5 800.000 zł wolnych od obciążeń na FAZ. 
Te pieniądze otrzvmaią głównie wvtwórcy 
firanek - pracownlcv Produkcvini Z$- ilość, 
jakość, za przygotowanie maszvn , Pracow­
nicy chca I mają szanse zarobić - twier­
dzi dyr Kalinowska - nawet 19.0QO zł. 
I powszechnie słyszv sie. że ołacić należv 
za pracę stosownie do jej wkładu. 

W przvszlym roku „Fako" nie będzie ood­
wyższać ( orodukcji rzecz w utr?vmaniu 
obecnego poziomu. którv w 1979 r osiągJl.­
no przy l.000 pracownikach . a obeC'nie przy 
zatrudnlonvch tu 8!ifJ 'lsobRch . W 1985 r„ 
o Ile lnwestvcja I zakuo maszvn zostaną 
r..omvślnie zakończone będzie można oomv­
śle~ o większej produkcii - tiranek nieeo 
cieńszvch z racji •oszczędności. ale za to 
zwiewnych, lekkich o nowvch wzorach. 

(aga) 
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Ciudad de Mexlco, n.ajwięks:ze 
inlasto świata, znajduje się na po­
graniczu „samozadławienia" wsku­
tek zatłoczenia, skażenia środowi­
aka i braku przestrzeni. Tutejsze 
dzieci zapomniały, że .niebo może 
być błękitne. Na ich rysunkach 
widzi się tylko domy i samochody, 
prawie nie ma zieleni-:„ 
· Taki test · rysunkowy przeprowa­
dzili 'wśród dzieci w wieku 5 do 
15 lat, pracownicy Wydziału Psy- ' 
chologii Uniwersytetu Meksykań­
skiego (UNAM). Zobaczywszy pra-· 
ce orzekli: „Psychoza miejska". O­
strzegli też że nowe pokolenia 
mogą' stać się generacjami neuro­
tyków,, psychopatów i wykolejeń­
e6w„. 

lYCIE W SMOGU 

·Na przybyszu Meksyk od razu 
robi wrażenie oitromem i... wrogo­
łcią skażonego otoczenia. Samolot, 
przeskoczywszy znad ocean u, nie­
raz -pół godziny krąży nad szaro­
•brązowym miastem. Rozległa do­
lina meksykańska jest całkowicie 
wypełniona smogiem. Po znalezie­
niu się na ziemi trzeba właściwie 
sapomnieć o widoku czystego nie­
ba l świecących gwiazdach. 

Fala podróżnych na ogromnym 
ł>etonowym lotnisku „Benito Ju­
•reza". Odprawa paszportowa od­
b7wa się błyskawicznie, celna pra­
Wie nie istnieje, a bagaże niemal 
od razu podjeżdżają na taśmach. 
·Dalej, natychmiast porywa cię ta­
ksówkarz i wpadasz wprost w 
miasto. w jego przeoełnione ka-

nlony ulic, w tunele nasycone 1pa­
l!naml na· •krzyżowaniach, których 
jedyną zieleń stanowią „oczy" 1e­
maforów. 

Miasto huczy l krztusi się, ·schliie 
z pragnienia a przy tym oszała­
mia. Przybyszowi pali pod powie­
kami, wysusza wargi aż do spęka­
nia, powoduje bolesne podrażnie­
nie nozdrzy i gardła, czasem sła­
bość w kolanach. Z upływem dni 
organizm adaptuje się jednak na­
wet do takich warunków. Obcy 
wtapia się w wielomiliono~e tłu­
my, nie znając w większości in­
nego życia. 

Zanieczyszczenie powietrza jest 
takie, że powoduje u mężczyzn, ko­
biet, dzieci i niemowląt podobne 
efekty jak spalanie dziennie 2 pa-
czek papierosów. . 

Statystyka jest nieubłagana. Poda­
je że motoryzacja I przemysł wy­
dziela~ą dziennie 11 tys. ton ska­
żonych dymów i spalin. Wszystko 
to przesyca powietrze. 

„DROGA SMIERCL .. N 

Na ulicach przez cały dzień to­
czy się wojna o miejsce, czas i. .. 
życie. Stałym moim utrapieniem 
było dojeżdżanie na umówione 
miejsce. Największa arteria lic:Zy 
48 km, _ale nawet nie o odległości 
chodzi. 

Ruch, ruch, ruch„. 
Pnwie 8 mln aamochodów - w 

tym niezliczone taksówki, cięża­
rówki i autobusy, zaciekle walczą 
o miejsce na jezdni. Dla ałabszych 
luQ. nerwowych kierowców nie ma 

/ 

szana. Wszyscy przepychają się. miastem, w dzie1'nlcach dla bo1a-
Rzeki samochodów pędzą, 'kr.zyżu- czy. 
ją się w centymetrowych odległa- W rejOlllach łr6dmłejsklch trzeba 
ściach, chwila ·dekoncentracji o- wszystko znosić; włącznie li hukiem 
znacza wypchnięcie z ruchu. Prze- tysięcy motocykli, poza którymi 
pisami drogowymi nikt za bardzo trzecia· część pojazdów też przekra­
się nie przejmuje. Pędzi się jak w cza wszelkie normy hałasu, zamie­
transie: tu się wcisnąć„ tam prze- niając miasto w gigantyczną, ch:y-
skoczyć, nie pozwolić innemu, ba piekielną „dyskątekę". 
zastraszyć go„. Trwa też „zagazowywanie" mia-

Chodniki są wysokie, nieraz po- sta spalinami. Decydują one w 75 
nad k{)lano, to ochrona przed po- proc. o skażeniu atmosfery miej­
jazdami. Pieszy musi wykazać się skiej. W ciągu ostatnich 11 lat na­
niezwykłym instynktem, aby stąpiło zm111iejszepie widoczności z 
przejść przez ulicę, należy nieraz 12 do 3 km, bywają jednak w po­
zademonstrować niezłą kandy- rze suchej takie dni, kiedy w 
cję fizyczną. Zazwyczaj tr:teba szklistej szarości giną domy l włe­
czynić to pędem i uważać aby nie żowce, odległe o 400-eoo m. 
być potrąconym lub przejechanym Miary dopełnia przemysł. ltoz-
przez pojazd. r6sł 111'1 on w północnej części do-

„Taniej kosztuje · martw„ niż liny l wia~ry 1pychają dymy tru­
ranny''. - kr.ąży powiedzenie wśród 1 j'łce. na mia~to. Powlęk_sza 1ię wi~c 
zawodowych kierowców. Wiadomo nad nimi ci~m111a czapa, tak ze 
bowiem, że martwi nie mówią, a sł~ńc.a nie widać. 
więc nie wskażą sprawców wypad- Róznlce temp;ratur mlędz7 nie­
ku. We · wschodniej części miasta którymi dzielnicami dochodzą do 
jest taka ulica Iginacio Zaragoza. 8, stopni. Najgorzej bywa gdy ~ad­
Wszyscy nazywają ją jednak „dro- ci~gaJą długotrwałe UJ?ały: Kiedy 
gą śmierci". Każdego dnia gilllie przebywałem w tym mieście, tem-
na niej przeciętnie 1 lub 2 prze- perat~y w tunelach metra do 
chodniów.· Szczególnie często ofiarą chodziły do 50 1topnl C. 
ruchu padają Indianie, przybyli 
z dalekich i dzikich g6Jt. . ' 

. HAŁAS 1-GOBĄcmL\ 

A d~ tego ten hału. Pny l~ł­
sk<t domy stale drŻ4 od huku o 
sile 105 decybeli, 6ródmieście jest 
nieco spokojniejsze li przecięto\ 80 
decybeli. Prawdziwy. apokój panu­
je dopiero na południu, niemal za 

MIASTO W ZAGBO!ENIU 

IBłl to tylko nlokt6re pr;gykłady 
ogromnych kłopo!ów urbanistycz­
nych 1tolic7 Meksyku. W ptzedsta­
wimiu ich 1kutków nie ma prze­
sady. Nie wynika to li impresji 
przybysza 1 Europy, który za A­
tlantykiem wyl\dował w co naj­
mniej 17-milionowej 1tolicy „mon­
atrum". 

„Miasto w zagroteniu" - zaalar­
mował „Excelsior", jeden :z naj­
powaźnlejszych dzienników kraju, 
w tytule komentarza w lutym br. 
Ogromna utrata obszarów zielo­
nych, degra·dacja gruntów, zwię­
kszenie powierzchni urbanistycz­
nej, a zmniejszenie łożysk i rezer­
wuarów wodnych - pisano - w 
krótkim czasie poważnie zagrozi 
zaczadzeniem ludności stolicy je­
żeli nie zostaną powzięte nadzwy­
czajne środki". Redakcja wyraża 
nadzieję, że nowe władze meksy­
kańskie postawią na pierwszym 
miejscu Interes społeczny, a w 
przypadku stolicy dokonają „nowej 
oceny kryzysu ekologicznego i ska­
żenia atmosferyill... 

Nowocz.esne rozwiązania przejsć podziemnych w stolicy Meksyku. 

Najgorsze w tym wszystkim jest 
· to, że · nie widać możliwości rozwią­
zania problemów miasta, w każ­
dym razie natychmiast01Wego 
stwierdził w połowie 1981 r. ty­
godnik „Impacto". Przeciętny mie­
szkaniec również i obecnie nie jest 
skory do optymizmu. Istnieje je­
dnak coraz powszechniejsze prze­
konanie, że trzeba pilnie ratować 
miasto, które powstało na miej­
scu dawnej stolicy Azteków. 

RYSZARD RYMASZEWSKI CAF - Baliński - ) 

ZSRR. Samochody „ŻiguW' transportowane bar­
ką „żiguli" z Togliatti. Jednorazowo barka prze­

wozi 5.00 samochodów. ' 
CAF-TASS' 

Kampucza. Chłopi z prowincJ1 Batteinbang wiozą 
ryż do punktów skupu. -

· CAF-VNA 

Nowojorski most Brooklyn obchodził w tych ~ 
dniach swoje siulede. 

CAF-AP 

,,Mori\ mnie nawet ukrzyżowa6. Morę umrze'ć. Ale chciałbym, 
ie by powiedziano, jeśli zginę w walee: · - . On poległ za nasz' 
wolność!". - Te gorzkie, a jak pokazał trag1c!lny bieg wydarze.n 
również prorocze iłowa wygłosił na krotko przed swoJą 
śmlercłl\ działacz' ruchu na rzecz praw obywatelski~h amery­
kańskich Murzynów, protestancki duchowny dr Martw Luther 
King • . 

wany poniżającym przesłuchaniom, 
był obiektem napaści rasistowskich 
rozbójników •. To jego właśnie szef 
FBI, Edgar Hoover nazwał w 

· 195-7 r. „najniebezpieczniejszym 
czarnuchem" i zarządził śledzenie 
każdego jego kroku. Skąd wię_c ten · 
wniosek w Izbie Reprezentantów 
~ obecnie?! Czyżby to Ameryka 
tak si~ odmieniła? Niestety - nie! 

Gdy 2 grudnia 1929 r. chiński archeolog, prof. 
Pej W.en-czung wziął ostrożnie w ręce podaną mu 
przez jednego z kcpa,czy czaszkę, nie miał żadnych 
wątpliwości: znalezisko było na miarę sensacji 
światowej, ponieważ równało się uzupełnieniu 
jednego z głównych brakujących w antropologii , 

,ogniw rozwoju gatunku ludzkiego - bezpośred­
niego prz!Jdka dzisiejszej ludzkości, czyli istoty 
człekokształtnej z epoki plejstocenu - (od 500 do 
400 tys. lat p.n.e.). Natrafiono na te d1·ogocenne 
szczątki w miejscowości Czoukoutien, poło:imnej 
45 km na południowy wschód od Pekinu. Już od 
tysiąca lat miejscowa ludność zawzięcie rozkopy­
wała tamtejsze pagórki i wzgórza, poszukując oar­
dzo cenionych w medycynie chińskiej „kości smo-

. ka". Dzięki temu natrafiono na pochodzące z po­
łowy Il tysiąclecia p.n.e. płaskie kości zwierzęce, 
zaopatrzone w prymitywne inskrypcje i używane do 
wróżenia, a także na liczne kości i całe fragmenty 
skamieniałych szczątków, które nie przypominały 
żadnych znanych zwierząt. 1 Archeolodzy, którzy 
przystąpili do działania na początku XX w., mieli 
więc nieco ułatwione zadanie. 

$LADY CZŁOWIEKA PIERWOTNEGO„. 
' 

Poszukiwania prowadzono przede wszystkim w 
pieczarach, w których przekopano ponad 40-me­
trowej grubości warstwę ziemi, znajdując nie tyl~ 
ko kości, ale I wiele śladów· działalnoi\ci człowie­
ka pierwotnego - popiół z ognisk, kamienne i 
kościane narzędzia. Sinanthropus pekinensis - bo 
tak nazwano przedstawiciela tego stadium rozwoju 
gatunku ludzkiego - miał mózg objętości od 850 
do 1200 cm sześć., podczas gdy dzisiejszy homo 
sapiens dysponuje 1300 cm· sześć. 

Problem jednak w tym że, od 40 lat losy tych 
. znalezisk nie są znane. Od czasów Il wojny świa­
towej trwają poszukiwania zaginionych szcząt­
ków i nikt nie potrafi dać jednoznacznej odpo­
wiedzi .na pytanie, co się z nimi stało. Podejrzenia 
naukowców chińskich idą w dwóch kierunkach -
albo zagrabili te znaleziska Japończycy podczas 
okupacji części terytorium Chin, albo uczynili to 
Amerykanie, po -kryjomu przed-' wszystkimi. 

Wykopaliska prowadzono w latach 1927-37 w 
okolicach Czoukoutien wspólnie z uczonymi ame­
rykańskimi. Agresja japońska na Chiny w 1937 r. 
przerwała te prace. Wszystkie szczątki praludzi 
przeniesiono na teren pekińskiej akademii medycz­
nej i umieszczono w dwóch sejfach. Były wśród 
nich m.in. 4 czaszki, tµzin szczęk, ponad 100 zę­
bów i wiele innych, dobrze zachowanych kości. 
Wszystkie ·badania prowadzone z reguły na mate­
riale wtórnym czyli na replikach, a jedynie w 
rza'dkich przypadkach wydobywano z sejfów orygi-
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nały. Naukowcy chińscy woleli, aby szczątki homo 
pekinensis znaJdowały się pod ·opieką Ameryka­
nów', niż miałyby wpaść w ręce Japończyków. 

AMERYKANIE CZY JAPO:fWZYCY? 

W 1941 r„ gdy stosunki między USA ·a Japonią 
znalazły się na krawędzi wojny, kierujący bada­
niami ze strony amerykańskiej prof. Franz Wei­
denreich postanowił kontynuować swe dociekania 
w Nowym Jorlcu · i zasugerował przewiezienie 
szczątków do USA. Jednak porozumienie w spra­
wie współpracy naukowej zawierało wyraźną klau­
·zulę, zakazującą wywozu cennych kości. Amery­
kanie nalegali, część naukowców chińskich popie­
rała ich propozycje pod warunkiem, że szczątki 
wrócą po wojnie do Chin. Rozmowy z ówczes­
nymi czynnikami rządowymi nie dały żadnego 
rezultatu i Amerykanie opuściii Chiny bez przed­
miotu swych badań. W gt-Ud111iu 1941 r, · zapako­
wano szczątki do skrzyń i przewieziono na teren 
ambasady amerykańskiej, skąd miały być zabrane 
drogą morską do Stanów Zjednoczonych. Po ataku 
japońskim na Pearl Harbor żołnierze boskiego 
cesarza wdarli się do pomieszczeń, w których 
przechowywano szczątki praludzi, sprowadzili je­
dną ze współpracownic Weidenreicha i musieli 
przyznać, że zostali wywiedzeni na manowce -
w skrzyniach nie było oryglnalnych kości, lecz 

' repliki, które odróżnić można było jedynie dzię­
ki ich nieco mniejszej wadze1 Japończycy twierdzi­
li, że to Amerykanie zabrali cenne znaleziska. 
Później ogłosili, że znaleźli praw-dziwe kości, ale 
okazało się to fałszywym alarmem. 

Po wojnie znaleziono w Japonii co prawda ko­
ści homo pekinensis., ale i tym ' razem były to 
repliki. Oryginały zaginęły i dotychczas mimo u­
silnych poszukiwań, nie udało się ich odnaleźć . 
Pojawiła się również i taka wersja wydarzeń, we­
dług której prawdziwe szczątki rzeczywiście 71na­
lazły się na pokładzie jednego z okrętów amery­
kańsB;ich, ale pol\zły wraz z nim na dno Pacyfiku 
po skutecznym ataku torpedowym, wykonanym 
przez japoński okręt podwodny. Część naukowców 
uważa ji:,dnak, że jest to typowy przykład dezin­
formacji i celowe wprowadzanie w błąd po to, 
aby zaprzestano dalszych poszukiwań. Są i tacy, 
którzy twierdzą, że szczątki leżą sobie spokojnie 
w sejfach któr~goś ze specjalistycznych instytutów 
amerykańskich. Niezależnie od tego, która wersja 
z<!arzeii jest prawdziwa, antropologia i tak na tym 
cierpi, bowiem naukowcy nie mogą korzystać z ory­
ginalnych okazów, mając dziś do dyspozycji dużo lep­
szą aparaturę badawczą i posiadając o wiele wię­
kszą niż przed 40 laty wiedzę o przedmiocie. 

JERZY BAJER 

Był to człowiek, kt6r:r 1 cała 
świadomością wyrzeczeń I niebez-, 
pleczeństw podjął i wytrwale pro­
wadził walk~ przeciwko segregacji 
rasowej, przeciwko dyskryminacji 
Murzynów, przeciwko spychaniu 

h na dno nędzy i zamykaniu w 
1>0niżających gettach wielkich miast 
USA. Od kl!:mpanii protestacyjnej 
w Montgomery w 1tanle Alabama 
w 1955 r. Mar-tin Luther King pne­
wodŻił wszystkim ważniejszym wy­
stąpiieniom Murzynów walczących 
o równouprawnienie. O zrównanie 
w prawach, czego. przecież tyle 
lat odmawiał im kraj, który mie­
nił i mieni się być wzorcem de­
mokracji dla świata. 

Martin Luther King miał swoją 
w-izję walki o prawa ludności mu­
rzyńskiej. Proklamował walkę bez 
użycia przemocy. Już na. paczątku 
swej działalności, właśnie w Mont­
gomery, mówił: „Na gwałt musi­
my odpowiedzieć unikaniem gwał­tu". W 1962 roku sprecyzował je­
szcze te . zasady: „Zasada nieucie­
kania si!)'- do p'zemocy, ta od.po­
wiedź na potrzeby Murzynów, mo­
że być odpowiedzią na najżywot­
niejsze potrzeby ludzkości". Miano 
mu za złe. nawet w szeregach mu­
rzyńskich bojowników o prawa 
obywatelskie, ten I „pacyfizm". A 
on przecież w tej swej koncepcji 
„pokojowej walki" pragnął uchro­
nić swój kraj - cóż, że niewdzię_. 
czny, często wręcz o.krutny? -
przed nieszczęściami wojny domo­
wej, a swoich murzyńskich współ­
rodaków przed hekatombą krwa-
wych. ofiar. · 

Wyznawał żarliwie idee postępu 
na drodze pokoju. Był przeciwni· 
kiem amerykańskiej ag!'esji w 
Wietnamie i z okazji sprzeciwu 
wobec waszyngt{)ńskiej polity­
ki ostrzegał przed „ślizganiem się 
po schodach militaryzmu, prowa­
dzących do . piekła termojądrowej 
zagłady". Ta jego głęboko antywo­
jenna postawa przyniosła mu Po­
kojową Nagrodę Nobla w 1964 ro­
ku. 

I właśnie ten człowiek wielkie­
go formatu wstał skrytobójczo za­
mordowany 4 lutego 1968 roku. 
Ponurej tajemnicy tego morder­
stwa nigdy nie wyjaśniono. Prze­
ciwnie - wszechwiedzące niemal 
FBI (amerykańska policja federal­
na) zrobiło wszystko, by prawda 
nigdy nie wyszła na jaw. Martin 
Luther King znalazł się - obok 
braci K-ennedych, Johna Fitzgeralda 
i Roberta - w trójce wybitnyc:1 . 
osobistości bezkarnie zamordowa­
nych w tej „oazie wolności". 

„Spokojny, nareszcie! Spokojny, 

nareszcie!„ - taki napis znajduje 
się na grobie Martina Luthera 
Kinga w rodzinnej Atlancie. Spe­
kojny? O nie! Dziś w 15 lat po 
jego tragicznej śmierci rozpoczyna 
się faryzeuszowskie kupczenie imie­
niem tego człowi-eka. Właśnie w 
ostatnich dniach znaczna większość 
amerykańskiej , Izby Reprezentan­
tów przegłosowała wniosek, by 
dzień trzeciego oonledziałku stycz­
nia (M. L King urodził się 15 sty­
cznia 1929 r.) ogłosić świętem naro­
dowym w USA. Cóż, _ można by 
przyjąć, że taka ekspiacja, choćby 
ogromnie spóźniona, byłaby aktem 
dziejowej sprawiedliwości. Byłaby 
- gdyby nie cyniczna i przewrot­
na gra o przechwycenie humanisty­
cznego ~ziedzictwa M. L. Kinga. 

M. L. King był, przez cały okres 
swego działania obiektem nieusta­
jących prześladowań l represji. 
Ponad 120 razy był więziony, za­
trzymywany w aresztach. podda-

Imię Martina Luthera Kinga 
przyjął dziś amerykański ruch an­
tywojenny; jego postać stała się 
natchnieniem obecnego pokolenia 
działaczy ruchu pokoju. · Chodzi 
więc o przechwycenie sztandarowej 
postaci ruchu przeciwników niepo­
hamowanych zbrojeń. Ponadto 
zbliża się okres walki przedwybor„ 
czej. Murzyński eleątorat waży 
dziś wielce na szali wyborów. Już 
od czasów kampanii wyborczej 
Jimmy Cartera wiadomo, że wy­
bór prezydenta nie jest możliwy 
bez pozyskania głosów Murzynów. 

A obecny prezydent, Ronald Rea­
gan, swą polityką faworyzujący 
bogatych przeciwko biednym, bu­
dzi wie-le sprzeciwów właśnie wśród 
ubogich rzesz murzvńskich. Ponad­
to reprezentanci Murzynów zaczy­
nala odgrywać coraz istotniejszą 
rolę w ..życiu politycznym współ­
<:>zesnej Ameryki (no. piastują sta­
nowiska burmistrzów w wielu mia­
stach USA, m. in. w Waszyngtonie 
i Los Angeles, a ostatnio „zdobyli" 
Chicago); realne staje się nawet 
wysunięcie czarnoskórego kandyda­
ta w batalii o fotel prezyd~ncki. 

Wszystko to sprawia, że w wiel­
kiej grze o pozyskanie Murzynów, 
w klasycznej amerykańskiej grze 
demokratycznych pozorów, sięgnię­
to po imię Martina Luthera Kinga 
w cynicznej operacji, którą można 
jedynie nazwać operacją „Fałsz i 
obłuda". 

STANISŁAW KISIECKI 
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I SMIESZNIE. I !Ał.OSNIE 

Informowaliśmy wcześniej (a m6wil także o tym w 'Wy­
wiadzie dla nas-zej gazety przewodniczący Komitetu Zało:i:y­
cielsklego NSZZ Przemysłu Lekkiego - Paweł Szymański). że 
Przedstawjciele tymczasowych władz tworzącej sie ~ • prze­
myśle--lekkim federacji z:wiazków zawodowych ·postanowili udać 
sie do Złociejica w woj. koszalińskim, gdrle w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego doszło do ostł'ego konfliktu między dy­
rekcją, a przewodniczącym związku. 

Eskapada do ·Złocieńca. odbyła się, a konflikt został zaże­
gnany i znaleziono na miejscu sensowne (miejmy nadzieję, że 
trwaie), rozwiązanie. Sprawa okazała się oowatna, gdyż miała 
ooważne konsekwencje (w rezultacie konfliktu . pełniący spo­
łecznie funkcję, przewodniczacego zwiazku. został zawieszony 
w czynnościach służbowych, a był w .tych zakładach z.astęp~ą 
szefa produkcji). ale jej przebiel! ·i to wszystko, co działo się 
PO . przyj-:!Ździe delei?acii „władz" zwiazkowych, było przede 
wszystkim żałosne i śmieszne. 

Okazało się. bowiem, że - niP. wnikajac w szczel?'óły - były 
~o . przede wszystkim rozgrywki personalne, w kt6rych ktoś 
kogoś pooierał. a • ktoś był przeciwko komuś, że st?sow~o 
r:hwyty, delikatnie mówiac. niedozwolone że wydarzeniem zy­
ło całe miasteczko, delektujac się s)."'1ndalem. 

I 

Dyrekcji nie podobał sie przewodniczący (tak w ogóle nie 
'1odobał sie), wiec potrafiono nawet pod jego nieobeoność 
. skrzyknąć" członków zwiazku. aby · im wytkn11~. że wybrall 
.takiego" człowieka. FnPwodniczi:>cy. czuiac zagroż<'!nie, gro­
rnadził dokumentacie i słał nisma i skargi na wszvstkie możli-

• \'Je szrzeble. zamiast spr11we nostawić twardo i próbowa~ roz­
wiazać ja na miejscu. Wvszło o!"lv okazji. że ni~t tam, r;a 
dobrą snrawę nie z-ał nodstRwowych ustaw. które okresJaia 
oraw11 i obowi~zki nosz!'!ze~ólnvnh struktur nrzedsiebio.rst'l.'/a, 
wvszło też - jak to hvwa w małvm śr<>dowi~ku - że o wszy­
~ !·ldm decydowały nieformalne grupy i nieformalne postano­
wienia. 

Rzecz po rozmowach zak'lńczvła sie .symbolicznym padaniem 
~·ibie dł::mi przez. zastence cl.vrektora i przewodnlczacego, z cze­
"'o wyniltałoby. że dalei biee- wydarzeń bedzle już ;iormal­
..,ieiszv. Żeby zaś nie hył<> wi„ks~vr.h nieiasności. decyzJa o za­
wieszeni.u w cz.vnn1:1ściach s,łu7.howvr.h str11()iła racie bytu. po­
r l~·wa+. przewodniczący został „oddelegowany" do i:>racy, w 
zwiuku. 

Wszystk? dobre, co się d:ibrzc . kończy, ale k9mU to było 
potrzebne? 

PRO.TEKTY DO KONSULTACJI 
\V SIEDZIBIE ZWIĄZKU ZOZ - 1"0LESil!J 

Komitet Założycielski Federaeji Związków Zawodowych Pra-­
cowników Służby Zdrowia opracował kilka zasadniczych dla 
'lrz:vszłej federacji do.ktimentów, a więc statut, deklarację 
nrogramową oraz' ordynacie wyborczą. 

Projekty tych dokumentów waidują sie juz w Łodzi i mo~­
na ie odebrać w sied?J!bie związku zawodowego ZOZ Łódz­
Polesie. Władze p0szczeg6\l'ych organizacji powinny je skon­
sultować z członkami związku i wnioski z tej konsultacji or~z 
wszelkie Prcmozycje zmian ezy poprawek zgłosić w czas~e 
~potkania łódzkich zwi:.izkowrów ze służby zdrowia 16 września 
o godz. 13 (pl. Zwycięstwa 13). 

Dobrze byłoby, aby przedstawiciele postczegól?ych związk6:V 
mogli wówczas przełlstawić także swoje stanowisko w sprawie 
federacji w ogóle, a jeśli jest ono „za", to przy~ść na to. spo~­
kanie za stosowną w tej sprawie uchwałą swoJej orgamzacii. 

POSIEDZENIE KOMITETU ZAŁOŻYCIELSKIEGO 
FEDEąAC.JI NSZZ PRZEMYSł.U LEKKIEGO 

We wŁ9rek, 6 września odbędzie się vi Łodzd kolejne po­
siedzenie Komitetu Załozycielskiego Federacji NSZZ Pr:i;emy~łu 
Lekkiego. M:iżna się spodziewać, że głównymi tematami nos1e­
dzenia bedą: prŻygotowa:iia do odbycia Pierwszego zjazdu (być 
może będzie już mowa o konkretnym terminie) oraz S)Jrawv 
związane z tendencjami „odśr<>clkowym.i", którvch przeia;v~IT! 
było oiedawne sootkanie w Radomiu grupy przedstaw1c1i:l1 
zwiazkó\11 w niektórych zakładach przemysłu skói:zanego, kto­
rzy mówili tam o tworzeniu odrębnej ori?anizacji ponadząkła­
<łowej. Przypomnieć t:vlko trzeba. że wiele związk6w dZJ1ał8;: 
jących w tej branży zgłosiło wcześniej - akces do federac31 
przemysłu lekkiego · i tego akcesu nie wvcofało. 

WSZYSTKIE NASZE DROBNE SPRAWY 

Zwiazek zawodowy pracowników rlPB „Morfeo" w Ozorko­
w ie> zar~.iestrowany · został 24 lutego br„ a 23 kwietnia odby­
!y sie w nim pierwsze> wybory Teraz liczy on pa~ad 1600 
~ złonk'ów, przy czym blisko Połowę stanowią emeryci. Człon­
ków związku · pvacującycb w zakładzie jest 869, zaś zat~­
dnionych w „Morfee" - niespełna 3 tysiące os6b. P,rzewodni­
czącym jest ślusarz - Marek Milczarek. 

Przewodniczący, jak sam o sobie mówi, nie ma zadnego 
doświadczenia w działalności związkowej i jest przy tym bar-

- dzo młody. Nie kryje więc , że ta nowa fU?~cja sprawia m,u 

I 
w ie le kłopotu. Zwłaszcza ~dv chodzi o rozmaite formalne h,i­
storie, gdzie łatwo utonąć moi.na w gąszczu przepisów. Choc-

. . by prowadzenie spraw fjnansowvc~. 

Żeby jednak nie utoną€. prowadzi szczegółow:y wykaz 1wszel­
kich spraw, jakimi związek I on sam się zaJmuja .• Nie ma 
w ndm na razie spraw wielkich i naiwiększycll, ale i.est wie: 
le tych drobny.eh, kt?re dla. każdego z osobna pra~wmka bąd~ 
dla grupy czy całeJ załogi„ w danym momencie moią byc 
r::ajważnieisze. 

Z tego rejestru \Vypisuję kilka. ·Jedno mieszkanie zastępcze 
i drugie, które prawdopadobnie także b~?zfe, zr6wnanle d?­
datków za pracę w n9CY (były one zrozmcowane w zalez· 
ności od tego, czy ktoś pracował w systemie dwu~. CZ'if trzy­
lmianowym), indywidualne zatargi czy nieporozumtema/ pra­
cowników z przełożonymi. zasiłki i zapcmogi. 

. USTALONO TERMIN SZKOLER 

Jak już informowaliśmy wcześniej, przy Zespole I~forma­
:.vjnp-Doradczym d.s Związków Zawodowych P_OW~taJe tz_:v 
;ludium lWiązkowe Przyl!otowania do rozpoczęcia Jefo dzia· 
talności weszły w flstatnia fazę, a przed kilkoma dnilimi usta· 

'luno terminv 5-dniowych cvkli zaleć dla pÓszczególnvch branż 
Przypominamy, ie będą to rajęcia dla grup 35-osobowych i że 
iuż tera? można Zl?łaszać kandydatów. 

Od 19 do 23 września szkolić sie będą związkowcy z prze· 
nysłu lekkiego. Ponieważ jest to grupa najliczniejsza. dwa 
kolejne tygodnie (od 26 do 30 września i od 3 do 7 pażdzier­
dka) także beda orzeznaczone dla niej. 

Dalej terminarz przedstawia sle nastepuiaco: 
Od 10 do 14 października metalowcy, od 17 do 21 paż-

:lziernik'i - budowillni. od 24 do 28 października - chemicy 
>d 7 do 11 listopada - handlowcy, od 14 do 18 listopada -
orzemvsł rolno-spożywczv. od 21 do 25 llst<Jpada - gospodarka 
<omunalna i transport, od 28 listopada do 2 grudnia - służba 
~drowia i od 12 do 16 ~rudnia - przemysł drzewny i ooli· 
' rafia. · 

Przv okazji lnformujemv że w dalszvm ciągu odbywać sie 
iedą ~zkolenia centralne w Jachrance koło Warszawv I w 

'.{atowicach, i że tam także przewidziano pewna liczbę miejsc 
ila łodzian. ' · 

Od 5 do 9 września w Jachrance - słuź.ba zdrowia (3 miej 
·;ca) a w Katowicach PK<; (4 miejsca). . . 

Od 12 do 16 września w Jachrance - łączność (4 miejsca) 
a w Katowicach PKP (3 <nieisca). 

Od 19 do 23 września w .Tachr;mce - przemysł soożvwczy 
(3 miejsca), w Katowicach - gospodarka komunalna (4 miej· 
sca), 

I wres:,cie od 26 do 30 września w Jachr&nce - pracownicy 
r1światy (3 miejsca), a w Katowicach ' - prtemysł d~ewny i za-
riałczanv (I miejsce) . 

Opr.: · (brz) 

Me~li ci.ągle za mało 
(Dokończen:ie ze str. ·1) 

nej kiesie poży<'zonych dolarów 
musiało dac w efekcie ogromne 
uzależnienie produkcji mebli od 
importu. Chodzi ,tu szczególnie o 
tzw. import pośredni tj. surowców 
i komponentów do materiałów wy­
twarzanych w kraju dla meblar­
stwa. 

Gdy wystąpiły trudności płatni­
cze, a cała gospodarka „wpadła" w 
tryby kryzysu, nastąpiło załamanie 
wzrostowej tendencji produkcji. W 
1981 roku po raz pierwszy od do­
brych kilkunastu lat ilość mebli 
skierowanych na rynek zmniejszy­
ła się o blisko 3 proc. W roku u­
biegłym nastąpił dalszy regres o o­
koło 6,4 proc. Jednocześnie ceny 
wzrosły średnio · o 80 procent. 

Drastyczne 1 ogra:nicze.nie importu 
zmusiło meblarzy ao równie zde­
cydowanych oszczędności. Cel był 
prosty i jasny, choć może w efek­
cie mniei chwalebny niż założenie. 
Za cenę racjonalnego zużycia ma­
teriałów podstawowych (zmniejszy­
ło się ono o 2-8 proc.) oraz uży­
wania substytutów w miejsce ar­
tykułów z , importu, straciliśmy na 
jąkości i estetyce wyrobów. Nie 
pozostało t'o także bez wpływu na 
pracochłonność produkcji (zwięk­
szyła sięl) i wydajność pracy 
(spadła!). 

W Centralnym Planie "Rocmym 
na rok 1983 przyjęto produkcję 
mebli na poziomie 98,5 mld zł, tj. 
założono wzrost aż o 13,4 proc. 
Próbą odpowiedzi na pytanie, jak 
wygląda realizacja rządowych za­
łożeń była piątk9wa konferencja w 
Biurze Prasowyl}l Rządu, połączo­
na z wizytą w Wyszkowskich Fa­
brykach Mebli, a prowadzona przez 
'Wiceministra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego Zdzisława Tokarskiego. 

Aktualny niedobór mebli ocenia 
się na 30--40 proc. Owacza to, że 
z każdej dziesiątki klient6w w 
handlu - aż czterech odejdzie z 
przysłowiowym kwitkiem. Jest to 
dużo, · jeśli nie bardzo dużo. W 
pierwszym półroczu br. założony 
w planie wzrost ·produkcji mebli 
udało się wykonać, a dostawy na 
rynek przekroczyłY. nawet ilości 
przewidziane w tzw. harmonogra­
mie upływu czasu. Było to możli­
we także i dzięki decyzji zmniej­
szającej eksport mebli do ZSRR. 
2/3 realizowanego aktualillie wywo­
zu to eksport na ?tachód, ·obejmu. 
jący meble o najwyższym standar-

dzie, najbardziej pracochłonne, wy­
magające surowca o najwyższej ja­
kości. 

Jak stwierdzono na konfe.rencji, 
o poziomie produkcji decyduje stan 
zaopatrzenia w materiały wy1toń­
czeniowe, prze.tle wszystkim w o­
kleiny, lakiery, tkaniny obiciowe, 
materiały ścierne. Produkcja wszy­
stkich tych artykułów jest uzale:i:­
niona· od dostaw i komponentów z 
importu. Brak dolarów jest przy­
czyną nierytmiczności zaopatrzenia 
meblarstwa w materiały wykoń­
czeniowe, co z kolei rzutuje na 
wielkość pródukcji I wymusza zu­
bożenie wykończęnia mebli Naj­
większe kłopoty notuje się w za­
kresie lakier&w i tkanin obicio­
wych. ,- \ 

Na drugie półrocze br. rysuje 
si~ pewna poprawa zaopatrzerl!a 
w tkantny. Meblarstwo otrzymało 
m. In. 2 mln dolarów ze środków 
„Pewexu" na zakup niezbędnyoh 
komponent6w. W najbll:i:szym cza­
sie przemysł otrzyma także atrak­
cy)ną obiciówkę z Jugosławii. 

Nadal jednak bardzo trudna sy­
tuacja utrzyma iię w zaopatrzeniu 
w farby 1 lak'ieTy. .Wystarcizy ·po­
w:iedzie~. że w kooperującym z 
meblarzami przemyśle płytowym 
zdolności wytwórcze · płyt uszla­
chetnionych tzn. m. lin. i laldero­
wanych są wykorzystane w 50 proc . 
Być może jakimś rozwiązaniem 
byłoby objęcie .produkcji meblo­
wej systemem zamówień rządo­
wych gwarantujących wytwórcy 
pełne zaopatrzenie w surowce i 
materiały. -

W. roku 19M produkcja mebli ma 
wzrosnąć w stosunku do roku u­
biegłe!!;! , ą 30 proc. W tym czasie 
zostanie uruchomiona tylko jedllla 
nowa fabryka mebM w Suwałkach. 
Rząd podjął decyzję o odblokowa­
niu zamrożonych inwestye}i w 
prizemyśle meblarskim. Pozwoli to 
w peŁnl wykorzystać wszystkie re­
zerwy produkcyjne. Mimo to ry­
nek nie będzie Taspokojny w gra­
nicach 20-25 proc. 

Na zakończenie ciekawostka -
jak poda.no na konferencji około 
10 proc. produkcji meblowej jest 
spr~edawane w s~lepach fabrycz­
nych, których , je·st osiem (!). Wy­
nika z tego, że do sprzedania wszy­
stkich mebli kierowanych na ry­
nek wystarczy 80 dużych sklepów. 
Pozostawiam ten fakt bez komen­
tarzy. (Z. Ch.) 

Akcja ,,Zagroda'' 
W dniach 25-27 bm. w całym 

kraju odbywała się strażacka ak­
cja kontrolna pod kryptonimem: 
„Zagroda", Po sprawdzeniu stanu 
zabezpieczenia p1·zeciwpożarowego 
w magazynach, młynach I punk­
tach skupu skontrolowano indywi­
dualne gospodarstwa rolne Na te­
renie województwa miejskiego łódz­
kiego w akcji „Zagroda" uczestni­
czyło ponad 300 funkcjonariuszy 
pożarnictwa I milicji, członków 
ochotniczych straży pożarnych i 
ORMO or,az pracowników admini­
stracji terenowej. Skontrolowano 
ponad 2 tysiące wiejskich zagród. 

który już w ubległyl'l) roku pła­
cił „słoną" karę za te same prze­
wfa.ienla. 

Opr6cz tego częstym zjawiskiem, 
które może aprzy3ać poi.atom jest 
wadliwa irustałacja elektryczna i 
niesprawne przewody kominowe. 
Wręcz nagminnie gospodarze „ni­
cują" domowe be-zpieczniki grubym 
drutem. Były też przypadki nie­
właściwego składa.wania paliw do 
ciitgnik6w oraz sprzyjający poża­
rom brak ładu i porządku w o­
bejściu. 

Na temat zagrożen.fa pożarowego 
pisze się I m6wl w tym roku 

„ 

Gie:do samochonowo 
Zainteresowanie o.ferowanymi na 

łódzkiej giełdzie samochQ<\ami w 
dalszym ciągu jest umiarkowaine. 
Zarówno kupując~h jak i sprze­
dającycb był9 w niedzielę mniej 
niż w poprzednich tygodniach. Ce­
ny ustabili7.0Wały się na wysokim 
'POziomie. 

Nowych pojazdów było nłewiele. 
Metrykę z rocznikiem 1983 miało 
tyLko kilka ,,maluchów", 3 _,,Polo­
nezy" i jedna „Syrena". Zachodlllie 
wozy reprezentowane były głów­
nie przez co najmniej kilkuletnie 
„Mercedesy", „Volkswageny" i 
„FO<l'dy". Większą uwagę ootencjal­
ny~h kiupców przyciągały jednak 
„Trabanty" i „Wartburgi", mimo 
nadal b&-dzo wysokich cen tych 
samochodów. 

Oprócz wozów z rejestracją łódz­
ką 5.potikać można było także po­
chodzące z województw: kieleckie­
go, konińskiego, kaliskiego, sierad.z-

kiego, piotrkJwsklego i s.kiernle­
wickieg00. Właścii;:lele tych ostat­
nich bardziej jednak byli zaintere­
sowani sprzedażą przywie.zionych 
ze sobą słooeczników n~ż samo­
chodu. 

· A oto niektóre notowania: 
„Fiat 126p~' 1983: 570-5~0, 

1982: 470-530, 1981: 450 - 500, 1980: 
320 -400, 1978: 280--340, 1976: 250, 
1974: 200. 

„Fiat 125p" - 1981: ataroserda 
z 1983) 720, . 1979: 580-620, 1978: 
460-490, 1977: 450, 1976: 330--380, 
1973: 300, 1972: 280. 

„Syrena" - 1983: 420, 1981: 280, 
1979: 210, 1976: 130-140, 1972: 90~ 

.I2i.~ne ma.rki: „Ł'ada" z 1978:' 820, 
„Wołga" z 1972: 420, „Polonez" z 
1980: .1 mln, „Zaporożec" z 1978: 
300, „Trabamt" z 1978: 355, z 1975: 
280, „Wairtburg" z 1974: 350. 

(Je) 
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PROÓRAM I 

8.00 K'DmWl'ikaty B.10 .Obserwac-je" 
8.20 P11Zeg,ląd pra~y 8.35 Melod!ie 8.45 
żo~nlel'Ski :ziwl.ad 9.00 Lato z radiem 
1'1.57 Sy~nał cusu 1~.G5 Z kraju 1 
ze św.Ja,ta 12.30 Mooyika folklorem 
malowa,n,a 12.45 R<>lnlic-zy k!Wad:rans 

13.00 Komu:nilkaty 13.lO Rad~o kie­
rowców !3.20 Śpiewa Wodeck~ 13.33 
MLnłatury mwzyc:zme 14.00 W1ad. 14.05 
Maga.zvi muzyC2Jny 15.55 Nowy k<>­
delks drogowy 16.00 Wlad 18.05 Pr<>­
bl>em dnia 1'6.15 Ban!k przebojÓW 1.7:00 
Muzyka 17.25 ' Ja.zz na 78 obrotó·w 
18.00 DzlenJIUk 18.20 Koncert dnia 
19.00 Gorący . temat 19.10 Wieczorna 
serenada 1!!,30 ,,PrzygOdy Siindlbada 
że,gta1riza" odc. 24 20.00 Wiad. 20.0S 
W kUku taiklta.ch 20.10 Koncert ty­
czeń 20.38 K()Jllłun\lka·tY ®.40 ,,Tre­
bUnika - ville d'Eąux" ~r opow 
20 50 Jam w pLgulce :n .oo K<ll!D.\ll11.Lka­
ty 21.05 Kronlllta sportowa 211.15 An­
tol-ogia chopinowska 22.00 Z kra·jU 
1 ze świata .. 25 „Jw!; tyllko my" -
recLtal 22.57· Komunllltaty 23.00 Wiad . ' -

PROGRAiM ll 

8.00 Wiad. 11.os Naszym roain.łem 
8.10 Poranna serenada. 9.00 Relaks w 
Stereo 9.50 • Ta.niec ognia" odic:.16 

pow. 10.00 Godztna melomana 11.00 
Zawsze pq jedenafl•tej u.10 ,Pamię<t­

nl.k Powsta11,ia WarszaW1S1k·lego" ode. 
25 11.30 Liderzy, sollś·Cl. or'klesitry 
12.00 Pata.cy laureataml koni\tu.niów 

12.25 W stronę jazzu. 13.00 Wiad. 
13.05 Serwis Informacyjny (Ł) 
13.10 Sianokosy I poplony -
aud. (Ł) 13.20 Z maiowaltlej skrzyn·l 

13.30 Album operowy 14.00 W1<kaeje 
w Stereo 15.30 P'ollldor z rótnych 
stron 16.00 Wlelkie dzieła 1'7.00 Wiad 
17.fO Kwadrans z Jednym wykonaw­
cą - st. Węglom (Ł) 17.55 „za fa· 
bryczną bramą" - aud. JS.10 Koło­
brzeskie przeli'oje (Ł) l'll.30 Sluchl!)my 
razem 19.20 „Ja.n Soblesikl" ·ódc.51 

19.30 Wieczór w filhaT!llonl•! 21.05 
Wfad . 21.10 W!ecrorne re!l~k6j~ 21.15 
K'lasycy jaZ!Ziu 21.30 „L1tera<tura 1 
muizyka" 

PROGRA·M Ul 

1ll.OO Hen,ryik Mann „Król Henryk 
fV U S'l)co/ytu !rlawy" ode. 10 10.30 
Wak:ac~ ze swingiem 11.00 Kslątka 
tyig-Odlnia - „~egrumle jesfenl" 

Witkacego U.~ Festtwaiowe lato 
!Il.SO P<>wtórtq1 z rozryWlk.l 1~.00 Lato 

w fi.lharmonlJi 15.00 serw.16 't'róJkt 
15.05 Waikacje z prze.boj,em 15.411 Pro­
sto z kraj·u Ul.OO Zapra6Umy do 
Trójiki 19.00 „.„1 nikt nie eh.ce jej 
pomóc" - - a·ud 19.50 Erich Fromm 
- .zapoimntaJny język" odc. Hl ~.oo 
MlstITZOWie ba.roiku :W.45 Klub Trój­
ki - Na.reS0Cie razem aud. 21.00 Ca· 
ły ten rock (ISca re) lll .411 KliuJb Trój· 
kil cz. II Z2.00 Lnfornµ.cje •portowe 
22.15 Folk - muzyika włócizęg6w 
2.2.46 Posłuohać wa•rto 23.00 Zapra• 
szamy . do 'l'rójk.1 23.55 Półl10ll poe• 
tóiw. 

TELEWIZJA 

9.00 Teleferie: - , Towarzystwo 
Trzepakowe - „Bajka o 
wilczej wyspie" fi1ni prz7• 
rodnlczy 

10 30 Film dla 3 zmiany• Pogo­
towie przyjedzie" ' _:: film 
obyczajowy 

16.15 Kwadrans z Artelem 
16.30 Dziennik 
16.45 Kino letnie; „Otw6rzcle o­

kna" - radziecka komedia 
muzyczna 1 

18.00 Program publlcystyczt1.„ 
18.20 Wiadomolci (ł.) 
18.50 Dobranoc: Pomysłowy Do• 

bromir 
19.00 Pryzmat - 1lerpieil 1939 
19.30 Dziennik 
20.00 Publicystyka ' 
20.30 „Pogotowie przyjedzie" -

polski dramat obyrzajowy 
21.30 „Po obu 1tronach drutów'" 

- film dok. 
22.00 Rolnicze lato 83 
22.10 Dziennik 
22.30 My I nasz język (9) - ję­

zyk polonijny 
22:45 Program publtey&tyczny 

aM• PRR P run' I 

Zapohfegniesz 
astmie osknf'1owej. f eśli 
wcześnie I ułkowirf e 
zapnestanieu palenia 

papierosów. 

Kontrolujący natrafili na doś_ć 
sporo uchybień i nieprawidłowoś­
ci. W wyniku akcji skierowanych 
zostało 9 wniosków do kolegiów', a 
130 właścicieli gO{lpodarstw · ukara­
no mandatami za nieprzestrzega­
nie przepisów ppt>ź. / Najczęściej 
stwierdzano nieprawidłowe stogo­
wanie zboża I słomy Sterty i bro­
gi lilStawiane są zbyt blisko zabu­
dowań gospodarskich, linii energe­
tycznN"Ch, dróg lub szlaków kolejo­
wych. W gronie ukarany<;b znalazł 
się pewien gospodarz z miejsco­
wości · Helenów w gm. Ozorków, 

wiele. Strażacy prowadzą bardzo •••••••••••••••••••••••••••••• intensywną akcję profilaktyczną. 
Nie wszyscy jednak reagują na te 
apele, co wvkazała akcja pod 
kryptonimem „Zagroda". Warto 
więc . przypomnieć, i:i: w tym roku 
na rolniczych obszarach wojewódz­
twa łódzkiego wybuchło do 23 
sierpnia 75 grożnych poi.arów, któ­
re spowodowały straty w wysokoś­
ci 5.300.'000 zł. Może te cyfry zdo­
łają rozbudzić wyobraźnię ludzi. 
którzy mogą stracić dobytek, zbio­
ry, a nawet życie w płomieniach. 

(sk) 

z głębokim talem zawiadamiamy te w dniu 26 sierpnia 1983 · r. 
zmarł nasz ukochany Syn I Brat 

S. ł P. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia br, o godz, 18 na cnten. 
tarzu przy ul. Kurczaki. 

Z głębokim żalem zawiadamia 
my, że w dniu 26 sierpnia 1983 r. 
zmarła nasza kochana Babcia 

· s. ł P. 

· Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 
sierpnia br. o godz. 15 na cmen 
tarzu katolickim Zarzew, o czym 
powiadamia pogrążona w smutku 

WNUCZKA I POZOSTAŁA 
RODZINA 

W dniu 27 sierpnia 1983 r. zmar­
ła, po ciężkich cierpieniach, w 
wieku 86 lat 

S. ł P. 

STAMISŁAWA 
KULESZA 

z d. KOWALSKA, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
sierpnia br. o godz. 1ł .,. kaplic) 
cmentarza św. Antoniego, uL So· 
lee (Mania), o czym zawiadamia 

SIOSTRZENir Il 

OJCIEC I l!ll'OSTRA z RODZINA 

Koleżance 

JADWiDH 
URBANIAK 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śm1ercl 

składaJll 

WSPOŁPRACOWNICY z OD 
DZIAŁU ÓDWYKOWEGO 
SZPITALA lin. M. SKŁODOW 

SKIEJ-CURIE w ZGIERZU 

z głębokim talem zawład'amia· 
my, że w dniu 26 sierpnia 1983 r 
zmarł, w wieku 88 lat, nasz Uko· 
chany Mąż I Ojciec 

S. ł P. -

WłKTOR 
SKOWROfłSKI 

Wyprowadzenie zwłok z kapll 
cy rzym.·kat na Starym Cmenta 
rzu w Piotrkowie Tryb., odbed7i• 
się 30 sierpni.a br. o godz. u. 

' ( 

ŻONA, SYN I SYNOW A 

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 27 sierpnia 11183 r. 
zmarł, przeżywszy lat 78, nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dzia 
dziuś ' 

S. ł P. 
\ 

ZVGMUNT CICHOSZ 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 30 sierpnia br. o godz.1 U.30 
z kościoła ·św. .Józefa w Rudzie Pabianickiej przy ul. Farnej, na 
miejscowy cmentarz, o czym zawiadamia pagrążona w talu 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

z głębokim talem zawladaml(lmy, że w dniu 2ł sierpnia 1913' r. 
zmarła, przeżywszy lat 80 

S. t P. 

MARIANNA TOMASZE'WSKA 
I d. KANIECKA, wdowa po WŁADYSŁA wu:, 

urodzona w Grabinie. 

Pogrzeb odbędzie 1lę 30 sierpnia br. o godz. 14,30 na cmenta-rźu 
katolickim przy ul. Szczecińskiej. Pozostają pogrążeni w smutku< 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘC, WNUCZKA, WNUKI, 
PRAWNUCZEK oraz POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 21 sierpnia 1983 roku 
zmarła, w wieku 81 lat 

W dniu 26 sierpnia 1983 roku 
zmarła, przezwszy lat 80 

• 

j, ł P. 

REGINA 
NOWICKA 

z d. OLSZEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu ·11 
sierpnia br. o godz. 16 na cmen­
tarzu rzym.-kat. na Mani, o czym 
powiadamia· 

RODZINA 

STEFANIA 
HILLE 

a d. GORSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu s 
sierpnia br. o godz. 15.30 n3 
cmentarzu Mania, o czym powla 
damlają: 

. COKKA I SYN z POZOST • 
RODZINĄ ' 

' 
i 

Dnia 28 aierpnia 1983 r. zmarł,· 
po długich l ciężkich cierpieniach 

S. ł P. 

JOZEF 
TURAŁA 

W dntuf 28 sierpnia 198l ~ok I 
zmarł, w wieku 68 lat, nas7 nai 
ukochal\szy Mąż, Ojciec, Teś~ 
Dżladzluś 

/ 

bYły długoletni pracownik Zakła 
d6w „Ema - Elester", od1.naczo 
ny KrzYżem Kawalerskim . Ordert. 
Odrodzenia Polski, były wię'f.ier 
obozu koncentracyjnego Mautbau 

•en. 
Pogrzeb odbędzie się 30 sierp 

nia br. o godz. 15 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. ogro 
<lowej. 

RODZINA 
1~ 

I S. t P. 

STEFAN 
SAMJ,~C 

Pogrzeb ndbedzle slP 31 ster" " 
br. o godz, 12 na cmentarzu ko· 
munalnym Zauew, w częśe• k 
tolickiej, o czym powiadam!• oo 
grążona w . głębokim smut.ku 

1l00Z11' • 

! 

l' 
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Posiedzenie 
K 

Wczoraj na \ okresowym posie 
,diien!u WojPWÓdzkiego Komite 
tu Obrony dJkonano analizv 
aktualnej oceny sytuacji spo 
łecmej I gospodarczej w wo 
1ewództwie łódzkim. Stw ierdzo 
10 dalszy postęp w procesie sta 
t>lllzowania 1ię zycia ekonomi 
eznego, ład, porządek I trosk r 
ludzi pracy w efektywnym re· 
allzowaniu zadań produkcyj­
iych. 

W . ostatnich dniach notuje 
'dę nawoływanie pewnych o­
~rodków do organizowania nie· 
oolrojów soołecznych w dniu 
31 aierpl!lll tego roku WKO 

. capoznało się z działaniam i 
.Órzeriwdz1ałającyml ewentual 
nym próbom zakłóceń porzad 
l,cu I wyraziło przekonanie, ŻP 
łpotkąją się ?n~ z właściwa 
ldprawą społeczeństwa woje­
wództwa. 

'Jl'f!ZOPll/. .. 
M.pocłcsas spotkania w UMt. dy 

tt1Uor6w wlększycb tbdzkicb za kła 
lł6w. praey I ln•tytucjl ombwiono 
mlęday tnnyml ~prawy dotycząc• 
dalałalnoścl zwlą1ków zawodowyc_h 
Prezydent ł.Od71 JOZEF NIEWI !\ 
DOMSKJ ~1:wierdzil te - jak wy 
ilłlra •• spotkali g d•ialat:zami związ 
k6w ' 1awodowych - w wielu fabry 
kaeb I orzedslelJlnrstwach ~wiązki 
nie maJą wRP~rcla ze it•nny kadry 
lderownlezeJ. Prezytlent zaapPlowal 
do dyrektorów a toy ws1ystkie spra 
WF ' · ••kładów rozwlą1.ywall wspólni e 
• !IOd~tawowymt or~anł7.arl•ml par 
t)<Jltymt umnr?a„aml praeownlczy 
ml. •wf1łdtam1 zawndowyml . I nrga 
abaeJ11 mtnr'17łetow\ 

W na•fe spotkania zapoznano się 
łalrłl' • dzlałalnn8clą fiTm poloniJ 
•yeb Ostlłtnln wydano zezwnl en1a 
aa pnwstanle n1w_yrh firm któr„ 
llęda a1mnwaly się m In prze 
tw6r1twem surowców wtornycb. 
pr.oftnkeJ11 ezęścl zamiennych dla 
rolilletwa oraz regeneracją pralek ' 
lod6welr (j ~kr .) 

W ubiegły piątek w Fabryce 
Dy:wanów .. Dywilan" w Ło~'!:i mia· 
ła . miejsce szczególna akcJa na 
rzecz Pomnika Szpitala Centrum 
Zdrowia Matki Polki. l. lniciatvwy 
ZakhrdowP.go Klubu Honorow ych 
Dawców Krwi 48 pracowników 
·„Dywilanu" zrzeszonych. w ZI< 
·HDK oddało łącznie 17,35 l naj-

• le sz 
Na początku września spodzie­

wana jest dostawa nowych wozów 
tramwajowych Będzie to prawdo 
oodobnie 35 · tramw9jów typu 
„805 N" - a więc tych najnowo­
cześniejszych . Je-;! to bard~o do­
bra wiadomośe zarówno dla zało­
gi MPK, jak I dla wszystkich pa­
~ażerów. 

kle potrzebne dane o kursowaniu niu korekt w systemie kursowania 
poszczególnych linii traIJlllajowych. autobusów. 

Do końca sierpnia , pracownicy 
MPK ·powinni uporać się z zakła­
daniem .nowych tablic Informacyj­
nych na przvstankach tramwajo­
wych. Trz_eba przyznać, iż meta­
lowe tabliczki zawierają wszyst-

Niektórzy łodzianie narzekają tyl­
ko. te niekiedy umieszczane są o­
ne zbyt wysoko I nie wszyiicy mo­
gą odczytać zapisane mniejszymi 
literami informa<"je. 

Po 1 września nowe tabliczki 
Informacyjne pojawią się także we 
wszystkich tramwajach. Będą. one 
zawierały te same dane, które mo­
żna wyczytać na przystankach. O­
znakowanie autobus6w I przystan­
ków autobusowych nastąpi dopie­
ro w listopadzie, po wprowadze-

Co wvkazatv kontrole mtvnów 
i zakładów mleczarskich 
czasie wczoraJSzego posie- oraz Okręgowego Przełisiębior­
dzenia Wojewódzkiej Komi- stwa Przemysłu Mięsnego w Lo­
sji do Walki ze "!:ipekuhcją dz!. Wvnik! tych lustracJI do· 
wiele uwagi poświęcono ja· wodzą. że I tu często produkuje 

ośc przetworów zbożowycb i wy- się wędliny niezgodnie- z receptu­
robów wędliniarskich. Członkowie rą . Np. kiełbasa „białostocka" po­
komisJi zapoznałi się z wynika- zostawia Wiele do życzenia pod 
mi lustracji młynów i zakładów względem jakości. W' czasie kon­
masarskich w województwie miej· troli jednej z masarń aż 700 kg 
skim łódzkim, Lustracji teJ · do- tej kiełbasy przekwalifikowano z 
konali pracownicy Państwowej lns- I na II gatunek. 
pekcji Skupu i I;'rzetw6rstwa Ar­
t .Ykułów Rolniczych. Przedstawiciel dyrekcji Okręgo­

wego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w Łodzi, przyrzekł, że 
nie tylko będzie się przestrzegać 
produkcji dobrej jakości węi:ilin 
(np: przy kiełbasie „huzarskiej" 
zmniejszono już o 7 proc. zawar­
tości tłuszczu, a w „bytomskiej" o 
5 proc.) ale także myśli się o 
wprowadzeniu na rynek nowych 
wyrobów, jak np. kaszanki ba-
łuckiej i kiszki łódzkiej. ' 

(j. kr.) 

(PS) 

Wolne 
. . 

mie1sca 
szkołach 

na p c 
Jak· nas poinformowano w łó­

dzkim kuratorium, q jeszcze wol­
ne miejsca w wielu szkołach po­
nadpodstawowych. Kan.:lydatów mo­
gą m.in. jeszcze przyjąć technika 
włókiennicze w Lod1li I Pabiani­
cach. Blisko 40 ~ejscami dyspo­
nują także licea zawodowe w Ła-
d.z.i i Zgierzu, Od kierunkach 
kształcenia: mechanik urządzeń 
chłodniczych, maszynista drukarski. 
operator procesów w przemyśle 
chemicznym, mechanik napraw 
maszyn I urządzeń. 

Bardzo wiele ·wolnych młejse, bo 
około 500, jest jeszcze w zasadni­
czych szkołach zawodowych na te­
renie t..odzi I województwa, . zwła­
szcza na kierunkach budowlanych, 
włókienlczych i mechanicznych. 
Dodajmy, że na fachowców tych 
specjalności czeka łódzka gospo­
darka, a jej potrzeby w tym 
względzie są ogromne. 

Absolwentów LO. którzy nie 
podjęli studiów, a chcą zdoby~ .o­
kreślony zawód, informujemy o 
wolnych miejscach w wielu stu­
diach zawodowych. 
Szczegółowe informacje 

uzyskać w Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 104, pok. 237, tel: 732-49. 

(n) 

Jak wynika z przeprowadzonych 
badań laboratoryjnych jakość prze­
tworów zbożowych w I półroczu 
tego roku jest wprawdzie lepsza w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem roku zeszłego . ale na pobra­
nych do zbadania 229,5 tony mąki 
zakwestionowano 11,5 tony. 
Stwierdzono między innymi zawar­
tość w niej tzw. „popiołu'', a 
także nadmierne zawilgocenie Mły­
ny w Lodzi I w Pabianicach. w 
których dokonano lustracji nie 
ponoszą żadnvcb sankcji finanso­
wych za nie zawsze odpowtedni11 
iakośl' przetworów zbożowych 

Skontrolowano równiez oiekl.Ort 
masarnie zarówntt „społemowskie" 
jak . I GS „Samopomoc Chłopska 

s 
Dar krwi 
dla Pomnika 
Sz.pitala 
\ 

cenniejszego leku dla potrzeb Ban­
ku Krwi CZM. Honorowi krwi?-. 
dawcy z „Dywilanu" postanow1b 
przeprowadzać co ky.rartał podobne 
akcje na rzecz szpitala-pomnika. 

(n) • * • 
Zarząd Koła Mlej.sklego Z~oWiD 

w Podkowie LeśneJ wpłacił na 
konto budowy Pomnika-Szpitala 
Matki·Polki 5 tys. zł. (j. kr.) 

FunlrcJonarlus~e Wojew6dzkiego I mano 15 poszukiwanych osób; Ponad· 
Urzędu Spraw Wewnętrznych w LO· to akontrolowano 377 obiektów han· 
dz!, ORMO oru żołnierze WP i;>rze. dlowych, 500 pojazdów, a takte zaln 
prowadzili ostatnio szczegOlowlł ~on- teresowano się 180 osobami prowa· 
trolę województwe mleJsklego lódz· dZąCymJ pasożytniczy tr~b tycJa. 
kiego pod kryptonimem „Spokój''. 
W Jednym tylko dniu w godz lł-
22 ujawniono 15 osób zaJmującyeb 
się spekulacją (handel w6dką I pro· 
wadze11le bimbrowni) 'QJ n Ił 
;prawców 

W wyniku akcji skierowano 39 
wnlosk6w do kolegium d .I. wykro· 
cze6, o ukaranie, a tak:l:e sporządzo . 
no mandaty karne na ogólną kwotę 

s. d. 

______ ..._. 

lQdzkie-:-lBpetv w 11llniwersalu" 
. ' !fa parterze „Vniwersalu" odbywa 
Ił• · sprzedał tapet wyprodukowanych 
w Ł6dakteJ Drukarni l\kcylfensowe.I 
Zlod•I• 1 zawartą umowa „ untwer „,„ .u11y1kał wył~zność na handel 
paplernwvml tJlpetaml z tej . właśni„ 
dtakarnl 

lak . poinformował nas kierownik 
c.iata sprzedaty JANUSZ KR0LJ 
ltOl\'SIU, tapPtY Idą jqk wnda Ta 
Petl> 1pr:ndaje •le na mPtry, a nie 
Ń .rolki Jak w Innych SKiepa ch 
oaaeza to, te kllrnt motP kupi~ do 
llladnle taką Ilość metrów jaka mu 

Jest potrzebna Racjonalizatorzy „u- · 
niw11rsalu" przyg<>towall spe_J;.lalny 
stół do ro7wlPS•ania mierzenia I clę 
cła ta oPty ale Jak na razie, są je 
szeze pewne kłopoty z szybkim 
iwłntęetem nd01lprzonej llołct tape 
ty . w na !1>llt57.y01 czasie I ten dro 
hny prnhle01 I ma być rozwiązany. 

LDA dostarcza dwa rodzaj" tapet: 
nt„hfpska t tńlta w kwlPtlste wzory 
Za parę dni ro7pocznle sle wytwa· 
rzanle tapety drewnnpodobnej Cena 
niezhyt wygórowana - 22 złote za 
mł'tr. (K. K..) 

Podczas upałów warto byłoby częścleJ, niż to się robi, polewać 
łódzkie ulico. / Foto.1 A. Wacb 

j u bileu.sz 
naj star·sz.ego 
. - . 

Złoty 

ogrodu ·diiałkowegó 

lnformaeJa PKO 
lnformacJa o uałagaeb 
lnformaeJa tury1tycma 
lnformacJa PKS 

Dt-11 
398·10 
ł7Z..01 

Dworsec Centralll1 llS-H 
Dworzec Pllłaoeny 15-ł&·M 

lnformaeJa telefonlczna IS 
lnformaeja dułby 1drowla 115-11 
lnformaeja handlowa 183-lł 
Informacja Pomoe:v SpołeezneJ 

' 51-ł1•71 
Wojew6dzkl Ursąd Spraw 
Wewnętr1nycb m-zz, ,HZ-ZI 

Pogotowia elepłowalcza 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie ener getyezne1 

Rejon ł.6dt· P6łnoc 13ł-S1 
Rejon f.óclt-Połudnle 

SU-U I 181 ·lt 
Rejon Pablanl'• 15-37-10 
Rejon Zgierz 16-3ł-łZ 
Rejon Ołwletlenla Uli• .881-ts 

Pogotnwle aazowe 395-85 
,Pogotowie HO 1'1 
Pogotnwie "aatunkowe 9t . 
Pomoe drogowa PZMot. · 112-81·1• 
Strat Pntarna li. 1118-11 

. 'lużynler wojew6dztwa 133-11 
TELEFON ZAUFANIA S37•S7 

- ezyany w 11ods. ll-'ł rano. 
W dni wolne od prac:v - ea• 
lą dobę. Dla kobiet • elątlł 
problemow11 I tpraw:v rodzinne 
7ł0-33 w dni , powszednie 
od godz. li do ZZ 

MŁODZIEŻOWY TELEFOM ZA• 
. UFANIA ' - 158-łC ezynn7 "' 

gods. 13-11 

'l'BATBT 
nieczynne 

RISTORJJ RUCHU REWOLUCY1-
NEGO (Gdańska 13) 1odz. 11-11 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ ~er• 
sk11 147) - &odlz U-lł 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGR.A· 
FICZNE (pl Wolnołcl lł) 

godz 11-18; 

BlOLOWI EWOLUCY1NE'.T 1JŁ 
(park S1enlkiewlce:a) &od.z 
10-18; 

BISTORU MIASTA ŁODZI 
(Ogrodowa 111) - god!z. u-16: 

Wł.OKIENNICTWA tplotrkOIW'Ska 
21112) - nieczynna 

SZTUltt (!Więckowskiego Ili) 
. godz ~'7 

MIASTA ZGIERZA (Zgleott, D11-
broWSldego 21) - godz. 10-15 

• • • 
zoo - czynne od codz. I dó 19 

(kasa do 18) 
OGROD BOTANtrZNT - czynny 

od godz. 8 do zmroku 
CĄPIELISKO ,,FALA" czynne 
od godz. 10-18 

JUNA 

BAI.TYK „Miasto kobiet" 
wł. od lat 18, godz. 10, 13. 16. 
19• 

-IWANOWO - ,.Wampir z P'era· 
tu" CSRS od lat 15. godz. 15, 
17.15; „ Wierna tona" fr. od lat 
18, godz. 19.30; 

~ „Gdziekolwiek Jesteś, panh l 
prezydencie" pol od lat l2 c 
god2 15; Przed prPmlPrą: Cze1 \ 
wone dzwony•• - 1 cz I t n - ).r 
ZSRR od lat' 12 godz 17. Ta 
·Jemnleze ~Potkanie" - rum M } 

1.at 15 lllodZ 19 30 )_ 
DKM - · „Przybywa leżdzlec· '( 

USA Od lat 15 god2 17, 19.3" } 
OKA „Lęl wvsnkośrt„ USA 

od lat 15, godz ts 17. 19 
HDYNIA - Kino nnn stop oo 

god:z 9.411 do 22 - „ Wspantał• 
wakacie" rum od lat 15 

'1ŁODA GWA.RDIA Pełni& 
nad gł<.owaml" - ool bo god1 
10 14 15 15 17 15 19 30 

l\fUZA - ,Niech cle odleci ma · 
ra" ool od lat IS. l(Od:r. 16.15 
18.15 

I MAJA - .• Wielka 
ka I Lolita'• pol. 
16.11; .,Tom Horn" 
18, godz 18.lS 

p0dr6t Boi 
b.o .• godz 

USA od lal 

POKO.J - Dzteelęcy Klub FUmo. 
wy - ,AM Baba" , Adaś I Ola" 
CSRS b.o., <!OdZ. tł 30; .Karate 
po polsJi:u" - po1 od lat 18 

- godz 16.lll 
ROMA - ,1941" - USA, od lat 

15 g<>M, 9.30 12 14.30. 111, 19.30 
STOKI - nl• zynne 
SWIT - „Imperium kontrataku­

je" USA od lat 12, godz. 14.30, 
17, 19.311 .... 
TATRY - „~y;n.a Dattnler 
Bena:" - po1 ,od lat 18, godz. 
15 45 1'1411 W' ra~e niepogody 
odbędzie glę aeans fUmu: „Gll­
na Cfl.Y ła 'dak'' - godrz. 2il 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - nieczynne 
POLESm - nieczynne 
REKORD - nieczynne 
SO.JUSZ - nieczynne 

APTEKI 

Piotrkowska ST. Mlcklewtcza 20, 
Nlclarnlana UJ, Lutomierska 146, 
Olimpijska '7a, Dąbrowskiego 89. 

• • • 
Pabianice - Arm1ł C:zerwoneJ 

7, Konstantynów - sadowa 10, 
Głowno - t.owlclra 33. Aleksan· 
drów - Kościuszki 4, Zgierz 
S!k~ego 11. Dąbrowskiego li 

Chlrurgta ogotna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego - eo­
dzlehnle dla przychodńl ·rejono­
wych nr 2, 4, &. '1, 10: Szpital 
Im. Pasteura - dla przychodni 
rejonowych nr 1, 9 - dni n'epa­
rzyste, Szpital Im. sonenberga 
dla przychodni rejonowyi:h l, 8 
- dni parzyste Szpital tm. Bter­
nacldegb . - codziennie ttle przy­
chodni rejonowych nr a, I, Szpl· 
taJ Im Skłndowsklej-Curte (Z11tlen, 
ul. Dubois 17) - codztennht dla 
przychodni re•. nr tl; dla . mia­
sta I gminy Zlllerz, miasta I 
gminy Ozorków, miasta I !!11lłny 
Alek!lllndrów: Górna - Szpital 
Im Brudzh'\!lkiego (Kocynler6w \ 
Gdyńskich SJ); Polesie - Szplta' r• 
Im. Kopernika (Pablanlclra 62) 1 

Sródmlełcle 1 Widzew - Szplts , 
Im Sonen·berga (Plen.l11y 30) . 

Chirurgia urazowa - Szplta • 
1m Kopem.Iks (Pabianicka 62) 
'Neurochlrurgtlł - Szpital In 

Copernllta (Pa~nlcka 6" 
Laryngologia - Szpital Im 

Barl!eok<lego {IKopclftsklego 22) 

Okulistyka Szpital tll" 
.Tonachera (Milionowa.; 14) - ca 
łą dObl! dla dzfelnlc l.ódł-Górm 
Widzew, Polesl• I miasta I gm ' 
ny Pabianice: Szpital Im. Ski· 
dowsklej-Curte (Zgłerz, ul · 01· 
boi• l'I') - całą dobe dla dz1E' 
nic Łćdt- Bałuty: Sr6dmleśt't• 
miasta I gminy Z!!:lerz · ł gn 
Głowno, gm. Parzęczew, Ozor 
ków. 

Chirurgia I laryngolng!a dzlecłe· 1, 
ca - chirurgia - !rtstytut Pe­
dlatirll AM (Sporna 36/50) 

Chirurgia 112ezękowo-twarzowa 
Szpital Im Sklodowi;.klej-Curie 
(ZJ!lerz Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut Me-
dvcyny 1Pracy (Teresy 8) - co­
dziennie 

POLONIA - „Okno" pol. od lat 
18, godz. 10, 12.15, 15, 1'7 .15. Wenerologia . Przychodnia 
19.30 t>ermatologlczna (Zakątna 44) -

PRZEDWIOSNIJ!l „ Walka 0 całą do be, prócz niedziel I świąt 
ogtefl" kanad.-fr. od lat 18, 
g<>clz 10 12.15 15. 1'7 15 19.30 ARMULATORIUM 

WŁOKNIARZ .,Walka o DORA7NP:J POMOC"T 
ogieó" kanad.-fr. od lat 18. ut Sl•nklPwlru 137, 
godz. 10, 15. 1'1.15, 19.30, „ Wlel- tel. m ,oo. wewn 31 
ka 1>odr62 Bolka I Lolka" pol. 
b.o„ godz. 12.lS; - Gabinet .Chirurgiczny czynny 

WOLNOSC _ nieczynne całą dobę 
WISI.A _ „Połów w mętne' wo- - Gabinet tnterntstycmy czynny 

dzle" - 'ug., od tat 15, gOdz. w godz. 15-'7 w dni wolnE' 
lG 1'115 19 30; „Butch Cassidy od pracv całą dobe 
1 Sundance K!d" - USA, od 
lat 15 godz 12.15 16 u1. Armil C7.erwonej 15 

ZACHĘTA - „Policjantka" fr tel. 457-30 do 34. wewn 7ft 
od lat 18. godz. 12.15, 15; 1'1.15 · G bi t Chi 
19.30: „Rodzina . Leśniewskich" - a ne rurg!I Dzlecltce.1 

1 b od 10 czynny rala dobe 
!>O • .o„ g z. . f G bi t TATRY LETNIE - ',,Glina ezy - a ne Pe<l1atrvc7'ny czynnv 
łajdak" fr. od lat 18, godz w godz 16-7, w dni wolne 

2.il.00: czynne tylko w d<nt po· od prac! cala dnbe 
godne 

STUDIO - „Tom. Horn" USA od t11. Kop<"lńskte"o ',!. 

zapłacenia RJ'6bula zł<Y.l:yl? reklama~ 
cje telełonująt' pod numer 376-1~ 
Po paru godzinach wy~łuchlwanla 
syg na łu wska•u1ącego te numer jest 
stale za !ety da:wonlą do redakcji 
ze skargą Pisaliśmy o ta•klch spra­
wach jut wlele oazy Ale bye mo­
te nie będzlMny fuit musieli pisać 
więcej .Taj< przypomniano nam w 
dziale ~!targ Wo1aw6dzklego Urzędu 
Telek<>munlkaejl reklamacje rachun 
ków telef<ml.cznych składa~ motna 
ta kte pod numerem 56-48-42 Spraw 
dzlllśmy nie ma kłopotów z uzys. 
kan!<'m połączenta . a dyturującf' 
urzędniczki chętnie słutą ·tnforma 

lat 18, godz. t'l .15, 19.lS. tel. 8114 13 
NaJ•starszy 'miejs'-' ogr6d dz1·al- d k tał S b Od STYLOWY - Mistrzowie karne- - Gabinet Stoma!olnglrzny czvn· ""' u e orowany zos re rną - ny w godz. 19- 7; w dni wolne 

kowy w Łodzi Im M. Mireckiego znaką PKPS. ry Zygmunt Samosluk od Pracy - cała dohe 

Mimo !.t od dłutszego 1uit czasu ra­
ehunkl za rozm<>WY telefonlczn@' są 
dZlelem kompute•a to . nlest.Pty po 
myłki Jllk były t11k zdarza1ą się na 
ital Cl kt6rym maszyna wyliczyła 
.... dwa trzy tub wlece1 tv• lecv do !;'1 -

r1am1 IK. K.) 

z KRONIKI MILICYJNEJ 

Wł •• am a ·n 1 e 
10 sierpnia funkcjonariusze Wvdziału Kryminalnego Dzielnicowego 

Urz~u Spraw Wewnętr:mych Lódź Oórna zostali poinformowani 
:o włamaniu do prywatnego domu w Rudzie . Złodzieje skradtl, stam­
tąd kożuch, sk6rzaną kurtke i inną od::!eż wartości ponad 120 tys. 
zł. 

W wyniku łntensywnvch działań millcji udało się ustalić, Iż 
·spr•wcaml włamania i kradzieży byli dwaj młodzi ludzie: Bo· 
cusław K. I . Zdzisław K. Zatrzymani przv.znali się do popełnienia 

.pnestępstwa . Stwierdzili również, że łączy ich dawna przyjaźń za· 
„,warta jeszcze w zakładzie wvchowawczvm. Młodociani przestępcy 

8l)rzedall łupy na bazarach, a uzyskane w ten spos6b pieniąd2:e prze­
l)łlL Obaj przebywają w areszcie tymczasowym. 

(sk) 

obchodzi 50-lecie swego istnienia. (K) 111._,....sm-.ii--.--. ... om-.-..-..111111111111111111-...-..-.llllll!~~-------~ 
Dzlś ogród ma 240 działek upra- ._ • = 4 ~ wianych · przez tyleż rodzin. Naj- ,._ ____________________________ _ 

uawskq rejeatraejq rzeczywUcte 
atol pod 10S1cazan11m blokiem, .ale 
nie jest bynajmniej akTadzlony. 
Bowiem 1ut po pleTwszym, wczeA­
nlejszym augnate zna!eztontJ wlal· 
c!cle!a I powiadomiono oo. co się 
dzte1e z fego pojtndem Ten zd 
nie wykazał- apodzlewaneoo zqtn-

starsi ogl;'odnlcy od początku ist­
nienia ogrodu to 1. Mikuła, M. Mo­
ścicka, A. Trepczyńskl, S. Trze­
ciak, S. Woźniak I M. Wyszomir­
ska. Tutejsi działkowcy mają się 
czym pochwalić a zwłaszcza boga­
tą kolekcją pomidor6w od okazów 
„mini" poprzez żółte ł pomarań­
czowe do olbrzym6w ważących po 
1 kg. Egzotyczne uprawy to prze­
de wszystkim rodzynki brazylij­
skie, melony I papryka żółta oraz 
zielona,' a i kwiatów miniaturowe 
róże. 

Ogród Im. M. Mireckiego posia­
da własną. obszerną świetlicę z 
biblioteką oraz · place zabaw dla 
dziec!. Co rok z PKPS Łódź Pole­
sie organizowane są wczasy dla se­
nlor6w Zwykle jesienią , działkow­
cy wysyłają owoce I Pomidory do 
placówek opiekuńczych. 

Na urocz~toścf zorganizowanej 
z okazji ju!:>ileuszu 50-lecia ogród 

NIEPRAWDOPODOBNE 
A JEDNAK PRAWDZIWE 

W trybie p!tnum twTóc!l się 
do Reftektork4 pewien anonimo­
wy Czt{tatffiCc 11.>skazujqc. że I?T2!/ 
bloku ~il!' ~or· 1lt!. Traktorowe1. 
92c . znafduje się skradtlonu SCl• 
mochód. Nie lnteresu1e s!e nim 
bowiem nikt, prócz tlodzlel. ld6-
r zy co 1aldA czas uozbnwlaja <10 
knle1nP<10 kola . W tej chwtlł nie 
ma 1ut ant 1edneao ·1 stoi na 
samt1ch nla stach. 

Wydzla! Ruchu Drogowego MO, 
któremu przekazatUmy ten syg­
nał ustam Iż „Fiat 12a·~ z war-

teresowanla. (h) 

WÓDKA Z.„ SZO~JĄC.Ą 
ZAKĄSKĄ 

Jeden z nasiuch czutetnlków 
przyniósł do redakcji butetlcę 
„StaTowlnu C,ubuslctego". na któ· 
Tej dnie 1>lt1wała„ . mun (I) Czu· 
te!ntlc nabt1torfąc te wódkq to 
delikatesach J>TZ1/ zbiegu ulta No· 
wotkl I un1wers11teckl•1 nte za­
uwatuł, te nal>ul a!lcohot wraz 
z .. . $t0Tcuj11ca zakaakq M11n orze­
pl4ctl!a „de11u~tac1e" tt1clem, "4tO• 
miast nasz Cz11tet nlk wzniósł !&er• 
batq toast ta t'zletnyeh wytwór­
ców „starowinu". 

(1. kr.) 

Suwnice dla PSK 
W ekspedycji rejónowej PSK w Pa­

blanJcach maJą ' ~ uruchomione 
leszcze w hletącym roku 4 ~uw­
ntce. które oo:rwrlą na znaczne u­
~prawnlenle rozładunku '<Z<'Zt'eólnle 
'llaterls!ów svultlch Dotychczas na 
ękutek braku ll'wnlc rozładowywa­
no wagony przy oomocy koparek I 
•wvklvch „. łopat. 
Rozładunek wa11ton6w przy pomo­

cy suwnic pozwoll takte znacmle 
~kr'1cl~ czaf orac , co wołvnłP m In. 
na przekazywanie kole! przed ter­
minem pustych wagonów 

W NOW. 
~·no••••• 6 'ti A 400~ 11, 

tlo Stacfl Badał\ 
oto~r•t=cmych 

,.,..,..,, sł•ft 
Ich płuc 

„D71ENNIK ŁOUZKI" - dziennik Robotniczej Sp6łdzlel ni Wydawniczej .Prasa K~tąłka Ruch", Wydawca: Ł6dzkle Wydawnlrtwo Prunwe, t.6di, ul. Piotrkowska 96 
Druk Prasowe Zakłady Grdlezne w Łodzi. Redaguje ko IPęlum: Redakrja kod 90 -103 Łódź ul. Piotrkowska 96. Adres pnedowy: ..Dł." Ł6di. skr. poez. 89 Tell'fony 
centrala 293 OO - łąC2v i wsiystkiml działami Redaktor ąaciPlny: 645 85 zastęP<'Y redaktora naezelr.PgO: 406-l!i I 307-!8, sekr„&ari odpowlPdiłaln„ ł (J sekrPłan: 204 75 
Sprawv miasta 341 10 I 337-47 spolPl'zno -ekonomlnne .228 32 310-38 I 378 97 kultura i oświata 621 60 sport 208 95. dz. łl~cznoścl 1' czytPlnika1T1i. lnterw•r•rJ• t Na11 
Tl'IPfon n~tnitowv 303-04 !rękopisów nie tam6wionyrh redakrja nie zwraca.). Redakcja nocna: 869 -68 i 868 71ł Ogtostł'nfa I nekrologi - Biuro Reklam I Ogłoszei-. ł..6dt 
ul Plnl~knw<ika 96. tel 649-70 (za treś6 ogłoszeń redakrja nie odpowiada).' Warunki prenumeraty poda.Ja oddziały PUPiK RSW .Prasa-Ksła7.ka - Ru('h" 

ł DZIENNI& t.OD:i&I nr 170 110386) . - rJ t indeksu 85004 

I 




